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Berlin, w maju 1933. 


1. 

Czytelnik ma prawo wymagać od 
opserwatora wydarzeń nietylko pró- 
by syntezy tego, co się dzieje na jego 
oczach, ale i, że iak powiem. żywego 
wrażenia od ludzi tworzących lub 
przeżywających histor ję. 

Wszystko załeży od perspektywy. 
Zbliska nawet wielka francuska rew- 
łucja wydawała się dla wielu krwawą 
farsą, Za lat 300 i o październikowej 
rewolucji 1917 r. będą pisać przenud 
doktorskie rozprawy. Przeżycia 
całej epoki zamieniają się z biegiem 


ne 


czasu w 20 wierszy pelilu w podręez- 
niku historji („bDrobnym drukiem! 
Fego na egzaminie nie zapytają!”). 

Wielkie wypadki dnia dzisiejsze- 


go - pogrom niemieckich umiwersy- 
terów, aresztowanie przywódców 
związków zawodowych — zawisły w 


powietrzu na długo. Na długo — w 
rozumieniu współczesnem. Ale potok 
wypadków wciaż płynie. Jak drzazgi 
w potoku błyskają przed naszemi o- 
czani ludzie i epizody. Wciąż nowe 
fakty rugują z pamięci wrażenia po- 
przednich dni. 

spieszę naprędce zanolować u- 
rywki wrażeń, dopóki pamięć nie ob- 
warowała się przeciwko zbytecznemu 
przeładowaniu. 


2 


Prva lata temu Siedzę w cukierni 
w jednem z dużych prowinejonalnych 
miast Niemiec w towarzystwie kiłku 
protesorów. Uczony o głośnem na: 
zwisku opowiada komiczne epizody 
z egzaminów. Przytacza bezsensowne 
odpowiedzi. Całą wiązankę odpowie- 
dzi jakiegoś nieszczęsnego kandydata 
cytuje nam zanosząc się od śmiechu. 
Nie lubię żartów podobnego rodzaju. 
W okresie 30-lecia od kandyduta do 
egzaminatora zapomina się swoje 
własne lapsusv, zapomina © egzam- 
nacyjnej psychozie. Doskonale pa- 
miętam jak ja wskutek tremy poplą- 
tajem compensatio z pactum de non 
petendo i napróżno próhowałem przy- 
pomnieć co to jest ius albinagii Ale 
się nie wsłydzę tego, jak się nie wsty- 
dził mój wykładowca prawa piurstwo- 
wego przyznać się cx cathedra. że ma 


egzaminie przeplątał pojęcia „pań- 
stwo związkowe” ze „związkiem 


państw”... dzacowny uczony opowia- 
da z uśmiechem o odpowiedziach pe- 
wnego zielonego młodzieńca. kióry 
uparcie przenosił recepcję rzymskie- 
go prawa w Niemczech do X1 wieku 
i na pytanie, czem się różni niemiec- 
kie prawo hipoteczne od rzymskiego 
pojęciu hipoteki, bojaźliwie odpowie- 
dział: „tem, że jest ono niemieckie..." 
— „Bałwan skończony!” wykrzyk- 
nął znany uczony — „Prawdziwy hit 
lerowiec!... 

Słowa te wbiły się mnie w pamięć. 
Nie wiem. co się dzieje obecnie z „bał- 
wanem - hitlerowcem'', może jest dziś 
gdziekolwiek ministrem sprawiedli- 
wości, ale to wiem, że autor tego po- 
wiedzenia był obecnie honorowym 
gościem na zjeździe prawników hille- 
rowców. Tempora mużaniur... 

x 3. 

Elzę znam dawno. Jest krawcową 
w pewnym salonie mód. Jest przeko- 
naną i zaciętą komunistką. W ubiegłe 
łata dysputowaliśmy nieraz na temal 
Rosji sowieckiej. Mówiłem jej, że tam 
głód  Odpowiadała: „Lepiej zdech- 
nąć z głodu w kraju dyktatury prole- 
tarjatu, niż objadać się pod bertem 
burżuazji! To był punkt widzenia! 
To — nie różowa woda zawodowych 
łgarzy z „Rote Fahnę' 1 innych plat- 
nych agentów komunizmu. blza ze 
swoich komunistycznych przekonań 
nigdy żadnego dochodu nie miała. 
Ona była komunistką, jej ojciec, 70- 
letni robotnik — komunistą, jej bra- 
cia i siostry — komunistami. Elza — 


, robotniczych 


lo zlepek nerwów i rewolucyjnego 
entuzjazmu, Jeżeli partja wzywa 

Elza jest zawsze i wszędzie w pierw 
szych szeregach. Na demonstracjach, 
zebraniach, przy rozdawaniu ulotek. 
W przededniu marszu hitlerowców do 
dzielnic Berlina kom- 
parija wezwała do kontrdemonsiracji. 
Policja otrzymała rozkaz nie żałowauc 
nabojów. „Pójdziesz?” zapytałem 
Łlzę. „Pójdę! — odpowiedziała zde- 
cydowanie, „Będą sirzelać” uprze- 


dzałem. Usmiechnęła vie smętnie: 
„Niech strzelują. Raz kozie Śmierć. 


Ale żeby zabrali nasz Dom Liehknech 


ła — nigdy! Polegniemy wszyscy, lecz 
nie oddamy! Jeżeli jutro nie przyj- 
dę — szukaj mnie w mordze!' — po- 


wiedziała na pożegnanie. 

Nazajutrz przyszła. Była $miertel 
nie blada. „Tchórze” = wołaia, poły- 
kając łzy — „Tehórze! Oddać bez wal- 
ki... Taka hańba!” — „Ale przesież 
było 10.000 policjantów” wtrącj- 
VUśmiechnęła się: ..10.000 poli- 
A gdzie byly setki tysięcy 


łem, 
cjaniów ? 
rewolucyjnych berlińskich proletarju- 
szy? Gdzie? Nie, gdyby berlin był is- 
iolnie czerwony, nie oddałby Domu 
Liebknechta bez walki! 
4. 

Dia tego. kto pamięta lala 1906—-7 

w Rosji analogja wypadków, nastro- 


jów. osób i taktów jest oczywista. Fen 
i ów z rozbitków rewolucyjnych orga- 
nizacyj schodzi do podziemi, ten i ów 
szuka schronienia zagranicą, zbliżeni 
szukają ratunku bądź w zrezygiiowa 
niu z polityki. bądź w przeskoku do 
Troskliwe mamusie 
swoich 


wrogiego obozu. 


palą rewolucyjne broszury 


synków, Svnkowie wkładają kolor 
ochronny — bronzowy nmndur. Je- 
dni — rzeczywiście porwani przez no- 
wą ewangelję, inni — ze strachu przed 
utrułą kawałka chłeba, lub kratami. 
Pewien mój znajomy, rosyjski pro: 
fesor emigranti. bajzacieklejszy 
wróg bolszewizmu, wyrażu niežado- 


wolenie z powodu palenia marksjs- 
towskich i żydowskich ksiąg, przez 
niemieckieh studentów. „Chociaż nie 
jestem  marksistą. jednak „swojego 
„Kapitału” Marksa nie spalę” — oznaj 
mia zdecydowanie — „Przecież to 
waudalizm!* 

Ale jego współrodacy są zadowo- 
leni. Widzą już swastvkę na błękit- 
nym sztandarze „wyzwolonej Rosji”. 
(worąco witają „narodowego kamele- 
rza” Hitlera. Starzy i wytrawni spe- 
cy carskiej ochrany — uzupełniają 
szeregi .,sieksotów' (siekretnyvch so- 
trudnikow) niemieckiej policji, Jakież 
obszerne pole do działalności: cenzu- 
ra listów, podsłuchiwanie rozmów te- 
EM EEG] 


Z NAT 


lefanicznych i donosy, donosy dono- 
5y.. Ciesz się i raduj „istinno russka- 
Ja duszo. Łopoczcie znowu zwycies- 
kie sztandary związku Michała Archa- 
niola i związku rosyjskiego narodu! 
Puriszkiewie. wstaje z grobu. z nim 
Dubrowin - rosyjscy 
narodowi socjaliści, poprzednicy „na- 


kruszewan i 


rodowego kanclerza... 

„Swiatłe idee“ kiszyniowskiego i 
komeiskiego pogromów. sprawy Bej- 
lisa i brawurowego najazdu w Krożach 
znowu zaczynają być gwiazdami prze- 
wodniemi „.odradzającej sie“ w Berli- 
nie Rosji... 

Na pierwsze zebranie rosyjskiej 
narodowo-socjalistycznej partji (Ron 
da”), gdzie Świetozarow 
(alias dicere Dejke 


niejaki” 
rosyjski Nie- 


mice. Naturalnie, przecie tylko Nie 
iniec, jak pisal jeszcze Sułtykow 


>zczedrin, może posiadać prawdziwie 
wykładał dogmaty 
nurodowego socjalizmu. zjawiło się 
500 (osiemset!) osób. Na zawiadomie- 
widniało: Żydom 


rosyjską duszę) 


niach „Wejście 
wzbronione", 

Zaproszenie, które trafiło do moich 
rąk, przyniosla zgrzybiała niania-sta- 
ruszka. która przesłużyła w pewnej 


rosyjsko-żydowskiej rodzinie 60 lat 


i którą ta rodzina wywiozła z Rosji. 
otrzymrała w 


Wezwanie to niania 


250-ta rocznica odsieczy Wiednia. 


WIEDEŃ, (Pat). — Dziś przybył do Wied 
na podig turystyczny z Polski wiozący wy 
cieczke, hozaca X75 osób Gdy pociąg wjechał 
na Dwaze Półmocny orkiestra odegrali 
hymny polski i tuótrjacki, Na powitanie przy 
byli sczrełarey delcgacyjny Korsak z człon 
kami Poselstwa Poskiego, Konsul Generalny 
bunajewski z personelem Konsulatu, Prezyd 
jum polsko — austrjackiej Izby Handlowej 
z min. Twardowskim 1 przedsła wiciale kolien 
ji polskiej Koatokowamem gości polskich 
pobytem uch opiekuje się aust jackie biuro 
podróży. 

WIEDEN, (Pati. Z okazji 250-lej rocznicy 
odsieczy Wiednia „Neue Freie Presse“ zamiesz 
cza artykuł wstępny w którym oświadcza, że 
obchód wiedeński bydzie świętem zbratania si: 
narodów, gdyż król Jan Sobieski sprawował na 
czelną komendę nielyłko nad pułkami polskie 
ini, ale także nad bawarskiemi, wirtiemberskie 
mi, frankońskiemi, saskiemi, i nusirjackienu. 
hr. Jan Sobieski zdołał wspaniałym atakiem 
husarji polskiej przełamać opór Turków + 
duł przez to sygnał do akej wojsk sprzymie 
rzonych. 

Kiedy zwycięski król polski wkraczał do 
Wiednia zapanował w mieście nie dający Się 
opisać emtuzjazm. Lud wiedeński całował 
królowi polskiemu rece, nogi i odziez, przy 
pisu jąc jemu jako inaczelnómo dowódry iti 
wiekszą zasługe w oswobodzeniu Wiednia. 


WIEDEŃ, (Pat), — W parku Sehónbrun 
skim odbył się dziś obchód rocznicy odsieczy 
Wiednia, urzędzomy przez Heimwehrę. Na 
obchód ten zgromadziło się 40,000 członków 
Heimwehry z rożnych stron Austrji. Przy- 
byki członkowie rządu z kanelerzem Dol u- 
sem nau czele. 

Po mszy polowej przemawiał minister 
Fey, oddając nędzy innymi hołd zaslugom 
króla Solneskiego. Przemawnali ks, Starem 
berg, kanclerz Dolfues i inni 

Nastąpiła defilada i pochód oddziałów 
Hemwchry z Schónbrunu przez Rimgestrass 
na płac szhwarcenberga, 

Ze strony przecimmików polrtycznych usu 
1owano bózskutecznie urządzić kontrdemow 


strację, Polic ja 


uresztowału ukuło 100 osób. 


Min. Kerl wie, że jest niepożądanym gościem 


WIEDEÑ, (Pat), — Pod pretekstem nb- 
chodu rocznicy ©dsicezy Wiednia narodowi- 
aocjaliści urzadz w schotę wicezolem sne 
boisku Engeluana zgromadzenie, na które 
przemawiali przybyli samolotami z Berlina 
do Wiednia niemieccy ministrowie Frank i 
kerl. 

Komisarz policji zagroził rozwiazaniem 
zgromadzenia jeżeli będa poruszane tema*v 
pelitycgne. 

Minister Frank zapewnił w przemówieniu 
że Hitler przyjedzie wkrótce da Włedału, 


gdyż cznie siłę obywatelem missta Wiedoja 
i zdecydowany jest powudzić walkę. aż do 
zupełnego osvcGbudzenia narodu niemieckie- 
go. 

Mm. Ker? oświadczył: „Wiem. że jestem 
niepożądanym gościem, mimo te jednak przy 
byiem do Wiiednia. aby zaznaczyć łączność 
między Austrją a Niemcami", 

Sekretarz stana Freisler powiedział: 
«Losy prowineyj nadreńskich rozstrzyga 
się we Wschodrich Prusach, a Losy Prv» 
Weebodnith nad Ienajem*. 


Rozenberg odjechał z Londynu. 


LONDYN. (Pat). W dniu dzisiej 
szym Rozenberg' opuścił Londyn. 
Tam zebrany na dworcu przyjął Ro- 


Uroczystości K. 


WARSZAWA. (Pat). Z okazji Świeta Pra- 
cy Kolejowego PW., ohchodzonego w całym 
kraju, w przeszło 360 ogniskach, — odbył się 
w ślolicy szereg uroczystości. Po nabożeństwie 
odprawionem w obecności ministra komuni- 
kacji inż. Butkiewicza nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i oiwareie świetlie i boiska sporto 
wego. Zkolei odbyło się otwarcie przystani wio 
ślarskiej przy Wale Miedzieszyńskim i równo 
cześnie poświęcenie tablicy pamiątkowej. 

Podczas dzisiejszych uroczystości minister 
Rutkiewicz oswobodził 7 klatek szereg gołubi 
pocztowych. które poniosły w różne strony 
kraju pozdrowienie dla kolejarzy ed kolejarzy 
warszawskich na znak łączności we wspólnej 
pracy dla dobra kraju. 

Ww południe w Teatrze Wielkim odbył sis 
koncert urządzony staraniem KPW. koncert 
len zaszczycił swą obecnością Pan Prezydeni 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościeki. który prz 


był w oloczeniu Domu Uywilnego i Wojskowe 


Krzyże Zasługi dla działaczy K. P. W. i L. 0. P. ?. 


WARSZAWA, (Pal). Z okazji 10-le 
cia LOPP. oraz Święta pracy kolejo- 
wego PW. odbyła się dziś na Zamku 
uroczystość uaekorowania krzyżanii 
Zasiugi szeregu działaczy na palu roz 
woju LOPP i kolejowego PW 

Na sałi Assamblowej zgromadzili 
się podsekretarze stanu, generalicja. 
wyżsi wojskowi, zarząd LOPP. oraz 
przedstawieni do odznaczeń działacze 
i reprezentanci inslytucyj. 

O godz. 17 min. 15 wszedł na salę 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Igna 
cy Mościcki w otoczeniu ministrów 
spraw wewnętrznych Pierackiego, ko 
mumikacji Butkiewicza, drugiego wi 
ceminisira spiaw wojskowych gen. 
Składkowskiego oraz członków Domu 
Cywilnego i Wojskowego. 

Pan Prezydent powitał zgromadz” 
nych, stwierdzając, że praca działaczy 
tak ważnej placówki, jaką jesi LOPP. 
prowadzi do coraz większego wzmoć 
nienia potęgi naszego państwa. Pan 
Prezydent prosił następnie nrinistea 


Pierackicgo o dekorowanie Krzyżami 
Zasługi działaczy cywilnych oarz p. 
wiceministra Składkowskiego o deko 
rowanie działaczy z pośród wojsko- 
wych. 

Zkalei Pan Prezydent przeszedł dv 
Sali Rycerskiej gdzie zgromadzili się 
przedstawieni do odznaczeń działacze 
na polu kolejowego PW. Prezes Za- 
rządu Głównego KPW. posel Starzak 
przedstawił Panu Prezydentowi zgro 
madzonych, których Pan Prezydent 
powitał w serdecznych słowach, wyra 
żając żywe zadowolenie z pracy K. P. 
W., stwierdzając, że członkowie jęgo 
nietylko w czasie służby, ale i poza nią 
pracują wytrwale dla sprawy publicz 
nej. Pan Prezydent prosił ministra 
Butkiewicza o dękorowanie zasłużo- 
nych kolejarzy. W końcu wszyscy u- 
dekorowani zosiałi przedstawieni Pa 
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


zenberga wrogą postawą. wnosząc o- 
krzyki: „Precz z Hitlerem, precz z fa 
szyzmem', 


P. W. w stolicy. 


go, witany przez ministra Butkiewicza i człon 
ków Zarządu Głównego RPW. 

Na korcercie ohecni byli p. Prezes Rady 
Ministrów Jędrzejewicz, ministrewie Pieracki, 
Butkiewiez i Kaliński, pos. czesko-słowacki. Gir 
su. przedstawicieje władz administracyjnych i 
komunalnych członkowie KPW. i zaproszeni 
goście. Przemowienie wygłosił Prezes Zarządu 
Głównego KPW. poseł Starzek, który przed- 
stawiwszy celje organizacji i stwierdziwszy, że 
łączy ona 65.000 ludzi. wspomniał o konkret- 
nych wynikach wysiłków kolejarza polskiego, 
które jrzejawiają się w otwarciu w dniu Św 
ta Pracy 65 świetlic, 44 strzelnic i 19 boisk 
sportowych, wyraziwszy słowa powitania obec 
nych na sali członków brainiej reprezenłacji 
kolejarzy czechosłowackich. prezes Starzak za 
kończył w le słowa: 

„Stajemy do tero wyścigu pracy, o któ- 
rym mówił Marszałek Piłsudski jako żołnierze 
wierni idei Wodza. przynosząc pierwsze owoce 
naszego wspólnego wysiłku. Meldujemy sie 
przed Tobą Panie Prezydencie, jako Przedsta 
wicielem Najwyższego Majestatu Rzeczypospo 
litej i przed Tobą Panie Szefie Rządu z goto- 
wośjcą oddania wszystkich sił naszych państ- 
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MEENEEM SOAL W 11 00070 a ana mada kW 
Zakóńczenie lotu Paryż— 
Tekio—-Paryż. 

PARYŻ, (Pat), — Frarenska totniczka 
Marise Flet wyladowała dziś o gotz. 10 min. 
15 na lotnisku w Le Burget pod Paryżem, po 
zakończeniu lota Paryż — Tokio Paryż. 


werandowe, 


cerkwi. Niania, naluralnie, na zebra- 
nie nie poszla, Wyipdówała przecie 
trzy pokolenia Zydów” Zżydziała, Nja- 
nia modli się za swoich żydowskich 
pracodawców... 

W każdej armji bywa mniejszość 
odważnych idealistów. W każdej ar- 
mji bywa mniejszość karjerowieczów. 
Pomiędzy niemi błoto. które się 
garnie to du jednych. to do drugich. 
Zadaniem każdego dowództwa jest 
zarazić błoto ogniem elity idealistów 
Ale w tym celu dowództwo powinna 
samo się składać z idcalistów. 

Wypasani nu moskiewskich buter 
brodach przywódcy niemieckiego ko- 
munizmu byłi równie mało zdolni da 
czynu zbrojnego. jak i zdemoralśzo- 


"wani przez teorję tebórzliwego histo- 


rycznego tutalizmu retormiści z obo- 
zu socjal-demokracji 

- -Karjerowicze i idealiści.. Pomię- 
azy 600.060 niemieckich Żydów zna- 
leżli się. jak wszędzie, jedni i drudzy. 
Laureat nagrody Noblu prel fizyki 
Żyd Frunck zrzekł się katedry, do któ- 
rej nawet według nowegu regulaminu 
miał prawo jako b. trontowiec, na 
znak protestu przeciwko prześladowa- 
niu Żydów. ..Chcę cierpieć z cierpią- 
cvmi, przekleństwo — 


waszem pra- 


wem: ja jestem Żyd!" — jak mówi 


gz 


Oficerski Jachtkiub Rzplitej. 


WARSZAWA, (Pat), Dziś odbyła 
się tu uroczystość podniesienia bon- 
dery i otwarcia sezonu ojlicerskiegu 
Jachtklubu Rzeczypospoliiej Polskiej, 
którego honorowym protektorem jesi 
Pierwszy Marszałek Polski Józel Pił 
sudski. Na uroczystości obecni byli m 
ii, ministrowie Deck i Zarzycki, ba 


wiący w Warszawie oficerowie rumun’ 


scy, delegacje organizacyj sportowych 
i klubów wioślarskich i t. d. 

O godz. 11 przybył na uroczystość 
Pan Prezydent Rzeczypospoliie) Moś. 
cieki w otoczeniu Szefa Gabinetu Woj 
skowego płk. Głogowskiego oraz Szefa 
Kancelarji Cywilnej Dra Helczyńskie 
go i adjutantów przybocznych. Po po 
witaniu Pan Prezydent udał się nad 
brzeg Wisły, gdzie przy dźwiękacn 
Hymnu Narodowego odhyło się uroczy 
ste podniesienie 
Przemawiał komandor ppłk. Spalek. 
kończąc okrzykiem na cześć Pana Pro 
zydenta Mościckiego i komandora Ha 
norowego Oficerskiego  Jachtklubu 
Marszałka Piłsudskiego. Okrzvk ten 
zebrani powtórzyli z eniuzjazmemi. 


10-iecie LOPP. 


WARSZAWA, (Pat). — Z okazji 10-lec'a 
LOPP. odbył się dziś w stolicy szereg urv- 
czystości. Na placu Marszałka Piłsudskiego 
do zebranych tłumów wygłoszona przemó- 
wienia Po przemówieniach wypuszczono Z 
klatek 500 gołębi pocztowych. 

Nastepnie w imieniu LOPP gen. Rupper! 
złożył wieniec na Grobie Nieznanego Żol- 
nierza. 4 

Ruszył pochod na Plac Unji Lubelskiej. 
gdzie u stóp pomnika Lotnika złożono wien 
ce. O godz. 13,30 w salis Rady Miejskiej od 
była się uroczysta akademja w obeoności im; 
mistrów, ks, biskupa polowego Gawlimy, sze 
fa Sztabu Głównego gen.  Gąsiorowskiegu. 
przedstawicieli! władz. 

Akademję zaszczycił swą obecmością Par 
Prezydent Rzeczypospołkej. W chwili prz» 
bycia Pana Prezydenta orkiestra odegra'a 
Hymn Narodowy. Na akademji przemawiśł 
m, in. minister komunikacji Butkiewicz. 


Pomnik Żwirki i Wigury. 


ŁÓDŹ. (Pat). Dziś odbyło się na lot 
nisku odsłonięcie pierwszego w Polsce 
pomnika bohaterskich lotników Żwir 
ki i Wigury. W uroczystościach odsło 
nięcia wzięło udział 70.000 osób. Przy 
było 30 samolotów. Na odsłonięciu 
obecna była wdowa Ś. p. Żwirki ora: 
ojciec i siostra Ś. p. inż. Wigury. 


Echa gdańskiego hitleryzmu. 


GENEWA, (Pat). „Journal de. Nations 
stwierdza, że*umoczyste obietłuice. zapewne. 
nia porządku i bezpieczeństwa w Gdańscu 
złożone przez prezydenta senatu Zichma na 
ostatniej sesji Rady Ligi Narodów nie zosta 
ty dotrzymane. Polacy i Żydzi sę 
na uheach Wiolnego Miast pod okiem. jeżeli 
nie przy współudziale policji. Jednocześnie 
ma ulicach Wolnego Miasta pod okiem jeżeli 
przez Ligę Narodów została przez senat gdań 
ski pogwałcona, związki zawodowe, opanu 
wane przez hitlerowców przy pomocy polic}, 

Dziennik szwajcarski wyraża zdziwienie. 
że nic nie wiadomo o jakiejkolwiek akcji 
Wysokiego Komisarza Ligi dla położenia kre 
su terrorowi w Gdańsku Liga Narodów ma 
s; inierwenjować i to szybko, 


bandery klubowej.’ 


RY. 


Uriel Akosta w sztuce Gutzkowa. Ale 
byly i inne przykłady 
spotykam znajomego pastora. 


„Dokąd. Hochwiirden*?" -— ..Dużo ro- 
boty, bardzo dużo roboty... Gi Żydzi.. 
Pan sobie wyobrazić nie może — ma- 
sowe chrzty..." — „Teraz, kiedy pro 
wadzi się walka przeciwko żydowskiej 


rasie, nie tylko wyznaniu? — wvtrze 
szeczyłem, zdziwiony, oczy. — „Dziś 
muszę ochrzcić 10 Żydów" odpo- 


wiedział pastor. — „Me czy bardzo 
cenpy nabytek dla ewangelickiego ko- 
scioła stanowią ei neofiel?" nie mo- 
giem wstrzymać się od pytania. „kto 
wie? Może oni przyjmują chrzesl z 
przekonania?” odburknął pastor. 
„Naturalnie. naturalnie" — pośpieszy- 
łem zatrzeć swój nietakt 

„Arische Rundschau“ żąda zakazu 
chrziu dla Żydów, żeby przerwać ten 
przypływ nowonawróconych 

6. 

Jeszcze o karjerowiczach. Siostra 
Elzy pracuje w pewnej żydowskiej 
firmie. Właściciele tej firmy zwolnili 
(żeby dogodzić władzom!) wszystkich 
pracowników-Żydów. Rozkazah tak- 
że wszystkim swoim pracownikom— 
chrześcijanom, pod grozą zwolnienia, 
nałożyć znaczki biderowskiej parti. 
„Moja płakała przez cafy 
dzień, ale co było robić? Od znaczka 
nic się nie stanie, a jeść trzeba!” — 
opowiadała Ełza. 

Ta żydowska firma nie jest wvjąt: 
kiem. Są i inne firmy żydowskie, któ- 
re pozwałniały wszystkich pracowni- 
kow-zydów. Nazwy tych firm, sądzić 
należy, bedą zapisane na wieczne cza- 
sy do, ksiąg hanby żydowskiego ma- 


siostra 


rodu. 
Ale istnieją także żydowscy przed 
siębiorcy, którzy oznajmiali przedsta- 
ricielom władzy: „Możecie nas zabić, 
jednakże nie zwolnimy, dopóki jesteś- 
my żywi. ani jednego pracownika- 
Żyda... Fak przynajmniej głosi fama. 
Kaurjerawicze i idealiści. 
M. 

Moj znajomi mają służącą. Mąż jej 
jest bezrobotnym. Był na publicznych 
robotach. Służąca przychodzi po radę: 
Mąż sprzyja komunistom. W obozie 
kazali wstąpić do $ A, Kto nie wstą- 
pi, tego przepędzą z robót. Z 300 ro- 
botników 280 zgodziło się. On jest w 
liczbie 20 oponentów. stracenie zarob- 
ku nie uśmiecha się. Z drugiej slrony, 
jak się pokazać znajomym. rodzinie 
w uniformie 5. A.? Rodzice męża, 
brat, siostry — wszyscy komuniści. 
Sąsiedzi — też komuniści. Zawstydzą, 
zudziobią. może zabiją” Co robić? 

Nie wiem. co poslanowił mąż lej 


służącej, ale odtąd wiem, że oprócz 


dobrowolnych są także i niewołlni 
S X. 
8. 
Pani odzwierna Martha kóppke 


zrezygnowała ze swego stanowiska. 
Dla pani Kóppke to już więcej nie jest 
potrzebne, Jej zięć, b. bezrobotny to- 
karz, został wybrany przez partję do 
magistratu. Jej zięć piastuje godność 
dowódcy oddziału hitlerowskiej bo- 
jówki. Jej zięć piastuje godność ko- 
misarza i inne. „Der ist hele“ — mó- 
wi triumfująca pani oaźwierna. Zięć 
wynajmuje mieszkanie z 8 pokojów 
ze wszystkiemi wygodami. Zięć kupił 
samochód. 

Za nowe samochody nie trzeba w 
ciągu roku płacić podatków. Wódz 
patronuje rozwojowi automobilizmu. 
Na ulicy wiele nowych, czyściutkich 
samochodów w których siedzą ze 
swemi damami władze w bronzowych 
mundurach jak z igły. 

Na samochodach wesoło powiewa- 
ją chorągiewki ze swastyką. Przy kie- 
rownicy — szofer w eleganckim uni- 
formie. Jasno Świeci majowe słonecz- 
ko, Władza jedzie. Heil Hitler! 

Obserwator. 


KU BJ EAR 


Wybory i uchwały Xl-go Zgromadzenia 


Wileńskiego Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


Wezżoraj, w trzecim i ostatnim 
dniu obrad Mi Zgromadzenia Okręgu 
Wileńskiego Związku Nauczycielstwy 
Polskiego o godzinie 10-tej rozpoczę 
ły swe prace komisje, poczem o godz. 
14 nastąpiły obrady plenarne. 


WYBORY PRZEWODNICZĄCEGO I 
ZARZĄDU. 

Komisja matka złożvia sprawoz:la 
nia ze swych obrad i podała spis kan 
dydutów do Zarządu. W tajnem gło- 
sowaniu, przy 207 uprawnionych, a 
203 głosujących, wybrano na przewod 
niczącego Zarządu Okręgowego na rok 
1033-34 posła Slanisława Dobosza. 


Następnie odbyły się wøbory za- 
rządu. cio którego weszli (w nawit 
sach ilość głosów): 

Zygmunt Jaworski, wiceprzewodniczący z 
Wilna (173), Aleksander Chmielewski, seh 
retarz, Wino (D9) Leon fadziwanowski, 
Wilno (19%). Leon Łyszczarczyk, Wilno — 
(169), Helina kappoówa, Wilno (185), -—— tm 
taw (urzechuik. Barancnicze (195), Bronis 
kaw Zaleski, Brostaw (137), — Zdzisław Ko; 
ciński, Dzisna 19%), Eugenjusz Opauchow 
ski, Lida (193), — Jan Niewiadomski, Molo 
deerne (199) łgnzcy Tarczyński, Nieświcż 
(198), — Anini Marrirow=ki Nowogródek 
(199), — Jan Koneczny, Oszmiana (199), — 
Fugenjusz Balcerak, Posiawy (187), — Sta- 
nisduw Majewski, Kenia (197), -— Wincenty 
Szewczyk. Stużyce (198), —— Gustaw Kapachi, 
Srezaczzu (187), — Józei Wasjciak, Święcia 
my (147), — Tadeusz Tyszkiwski, Wołożyn 
(197) — Wiktor Jdroszewiez, Wilejka (198), 
<- Maciej Fh, Grodno (199), — Heuryk Kodz, 
Augustón |1:5), Szezyczyn, — Zssada, We 
fkowysk (157) i Joret Reieńtv, Suwałki (1981. 

zastępcy: 

Ferdynand Tracz, Wilno 115%, Eugenjusz 
krótkcwski, zastępca skarbnika pów, wilen 
sko — trocki (192), Mioczysław Maiuszkze- 
wież, Wiina (194) i Grzegorz Hosłiw, zastep 
ca sekretarza, Wilno (170). 


HONOROWY I KOMISJA RE- 
WIZYJNA, 

Do Komisji kontrolującej 
jako członkowie: 

wludysław Łatłoszek, Wlno (198) i Józef 
Mieńkiewież, Brasław (198). 

Zastępcy: 

Jam Stanek, Nowogródek (19% i Wacław 
Krzewski, Wilejka (119). 


SĄD 


weszli 


Do Sadu honorowego weszli jako 
członkowie: 

Wanda Słeynewa, Wiłno (198), Józef i 
wewar Wilno (199), Mieczysław Michnie- 
wież, Lida (139), Leon Malachowski, Świe- 
eiany (197) i Andfzej Stępiński, Wiino (199). 

Zastępcy: 

Jerzy Niebojewski, Suwałki (199), Zyg 
munt Podlaski, Dzisna (188) i Jan Hynek, 
Wilno (197). 


WNIOSKI W SPRAWIE UPOSAŻEŃ. 

Po wyborach zgromadzenie uchwa 
liio szereg doniosłych wniosków, któ 
re wpiynęły onegdaj, a wczoraj zosta 
ły rozpatrzone przez Komisję wnios- 
kową i poddane pod głosowanie. O- 
gółem zgłoszono 97 wniosków, z cze 
go 30 uchwalono, 30 odrzucono, a 34 
przekazano Zarządowi do rozpatrze- 
nia. 

Uchwalono domagać się u władz 
bv gaże były wypłacane nauczyciełom 
przez Izby Skarbowe, a także, by żo- 
nom nauczycieli było przyznane pra 
wo korzystania z 50 procentowej zniż 
ki kolejowej, przysługującej nauczy 
cielstwu. 

Zgromadzeni zaprotestowali prze 
ciwko wprowadzeniu zarządzenia mi 
nisterstwa WR. i OP. o bezpłatnej pra 
kiyce w szkolnictwie dla początkują- 
cych nauczycieli i uchwalili wezwać 
Zarząd Główny do jaknajenergiczniej 
szego przeciwdziałania projektowi na 
terenie ministerstwa i do dążenia do 
jego wycofania. 


WNIOSKI O PRAGMATYCE SŁUŻ- 
BOWEJ. 

W związku ze zmianami w prag- 

matyce nauczycielskiej z dnia I lip- 

ca 1926 r., wprowadzonemi rozporz: 


KUP LOS 1 


dzeniem Pana Prezydenta, które we- 
szły w życie z dniem 1-go listopada 
1952 r. Zgromadzenie, nie godząc się 
ze sposobem regulowania podsluw slo 
sunku służbowego. który nie opiera 
się na zasadzie jawności posiępowa- 
nia i nie zabezpiecza nauczyciela przed 
dowolnością wiadz, uchwalito doma 
gue się stosowania w całej rozciągłoś 
ct zasady jawności w stosunkach służ 
bowych — a więc: prawa wglądu w 
kartę kwalifikacyjną i prawa odwoła- 
uia się od ujemnych spostrzeżeń, w 
niej zapisywanych; załatwienia odwo 
tañ od niedostatecznej oceny do ciał 
kolegjalnych, w którychby zasiadali 
reprezentanci zawodu nauczycielskie 
go, u to przynajmniej w wypadkach 
odwołania się od drugiej nieuostatecz 
nej oceny kwalifikacyjnej; prawa o- 
pinjowania przez reprezentację zawo 
dowa istnienia potrzeby przeniesieniu 
stałego nauczycielu ze względu nu re 
organizację szkoly, a przedewszysl- 
kicm nie podrywania zasady slałości 
miejsca pracy, bardzo głęboko związu 
nego z potrzebami zawodu nauczycie! 
skiego i rozstrzygającej o celowości 
i słołuem powodzeniu misji nauczy 
cielskiej. 

Uchwałono zwrócić się do Mini- 
sterstwa WR. i OP. z prosbą, by kosz- 
tv posiępowania dyscyplinarnego po 
nosił skarb państwa, ponieważ do- 
lychczasowy stan, obctążujący kosz- 
tami stronę osądzoną, stawia obwi- 
nionego przed zagadnieniem czy wogó 
le opłaca się mu powoływać świad 
ków i rzeczoznawców, czy też zrczA- 
gnować z tych pruw i przyznać się do 
zarznconych siuszuje czy niesłusznie 
przewinień, 

WNIOSKI RÓŻNE. 
Zjazd uchwalił podziękowanie Za- 


rządowi Głównemu za załatwienie 
sprawy dodatku mieszkaniowego w 


myśl postulatów nauczycielstwa 

Zgromadzeni, doceniając ważność 
racjonainie zorganizowanej propa- 
gandy protestują przeciwko rozbudo 
wie szkodliwej propagandy antypol- 
skiej Niemiec, inicjują zorganizow 4- 
nie „Społecznego Komitetu Propagan 
dy” i wzywają wszystkie czynniki, sto 
jące na gruncie wzmocnienia Państwa 
do jasnajdalej idącego udziału w pla 
nowej i systematycznej kontrpropu 
Sandy zarówno wewnetrznej jak i zew 
nętrznej. 

tchwalonmo boczymć starania, bv 
kursy dokształcające, organizowane 
przez Min. WR i OP., b b beznłatne. 


Ze względu na kryzys materjalny 
wśród społeczefótwa i braku u dzieci 
najpotrzebniejszych przyborów pis- 
miennych i książek, uchwałono wpły- 
nąć na władze szkolne, by zabroni 
i zaprzestały ściągania wszelkiego ro 
dzaju sbładek i organizowania zbió- 
rek wśród dziatwy szkolnej, 

Doceniając ogromne znaczenie ru 


chu spółdzielczego na terenio szkół 
powszechnych, średnich i zawodu- 


wych, przejawiającego się przeważ- 
nie w spółdzictczych sklepikach szkol 
nych, Zjazd postanowił ująć ten ruch 
w formy organizacyjne, dostosowane 
do potrzeb i warunków lokalnych, W 
tym eein będzie powołana specjalna 
komisja. 

Zjazd wezwał zarząd okręgu bw 
poczynił starania w kierunku organi 
cji burs dla dzieci nauczycieli -- 
członków Z Ne P. 


ZAMKNIĘCIE ZJAZDU. 


Na dicn zostal wyczerpany porzą 
dek owad XI Zjazdu i poseł Dobosz 
zamknął go krótkiem przemówieniem 
w którem naszkicował plan dążeń i 
prac Związku w nowym XII roku je- 
go istnienia. (b) 
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Niniejszem komunikujemy uprzejmie, iż z dniem 
JEN. REPREZENTACJI naszych od ub. stulecia znanych młynów na wojew.: 
Wileńskie, Białostockie i Nowogródzkie 


firmie DOM AGĘNTUROWY 


„POLONJA“ 


Wi. Dr. M. Rymszeniat w Wilnie, Kijowska 2a 


Polecamy się nadal lssk. pamięci i pozostajemy 


„Przechowo” — Młyny i Tartaki 
Sp. Ake. w Przechowia 
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15 maja r.b. udzieliliśmy 


z wysokiem poważaniem 


(Pomorze). 
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ŚWIĘTO PRACY K. P. W. 


\Wezoraj Kolejowe Przysposobie- 

nie Wojskowe w Wilnie obchodziio 
uroczyście „Swięto Pracy”. O godzi- 
nie t0-tej rano kompauja honorowi 
KPW. ze sztandarem i orkiestrą prze. 
aelilowała z „Ogniska do kościoła 
0. O. Misjonarzy na Mszę sw., której 
wysłuchali także wicedyrektor inż. 
Mazurowski, prezes Okręgu KPW. Mi 
chal Puchalski, naczednicy wydziałów 
Dyrekcji K. oraz licznie przybyli ko. 
tcjurze z rodzinami. 
* Wieczorem, 0 godzinie TV-tej. w 
sali „Ogniska” kolejowego przy wypvi 
nronej szczelnie widowni (nawet 
miejsc stojących zubrakłoj odbyła się 
uroczysta akadeinja. 

Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił prezes KPW. Michał Puchalski 
twórca Okręgu wileńskiego, które o- 
becnie jednoczy około 7 tysięcy czlon 
ków. W mowie, wygłoszonej z zapa- 
łem krasomówczym, wskazał na po- 
trzebę pracy nsilnej na terenie KPW., 
której owoce polrzebne są nietylko 
dla pokolenia obecnego, lecz przedew- 
szystkiem dła tych, które przyjdą i 
wezwał zebranych do wytrwałości. 
Przemówienie zakończył okrzykiem 
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego, powtórzo- 
nem z zapałem przez zgromadzonych, 

Nastąpiły potem produkcje chóru 
i orkiestr. Chór „Ogniska“ KPW. 


Program kongresu gospodarczego B. B. W, R, 


Zgodnie z zapowiedziami Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem zwo 
łał na czwartek, dnia 18 maja r. b. do 
Warszawy» zjazd działaczy gospodar- 
czych i społecznych, 

Wiełki ten zjazd, jak się dowiadu 
je Ajencja „Iskra“, zgromadzi około 
t00 — 700 osób z całej Polski, biorą 
cych udział w praktycznej działałnoś 
ci gospodarczej i w pracach społecz- 
nych w terenie. Zjazd ten będzie nic- 
wątpliwie wydarzeniem wielkiej do- 
niosłości. 

Został on zorganizowany Sedla wy- 
pełnienia trzech zasadniczych zadań: 
u) zobrazowania i praktycznego prze- 
studjowania całokształtu działalności 
rządu w sprawach gospodarczych: ©) 
nakreślenia wytycznych dalszych prac 
społecznych w terenie w związku 7 
ostatnio wydanemi ustawami i nowe 
mi warunkami gospodarczemi, klóre 
życie codziennie samo narzuca; c) pod 
jęcia twórczej inicjalywv gospodar- 
czej i społecznej w terenie. celem wy- 
korzystania obecnych możliwości dla 
zaklywizowania życia gospodarczego. 


Prace zjazdu, zmierzające do wy- 
pełnienia powyższych zadań, odbywać 
sie będą, jak już zapowiadaliśmy, na 
posiedzeniach plenarnych oraz w pię 
ciu komisjach. Komisja rolna obrado 
wać będzie pod przewodnictwem po 
sła na sejm Lechnickiego Felicjana. 
Podzielona ona zostanie na (rzy sek- 
cje: finansowo - rolną. do spraw ko- 


masaeji i parcelacji, oraz: do spraw 
produkcji i zbytu. Przewodniczącyw 
komisji przemysłowo - handlowej bę- 
dzie poseł red. Miedziński Bagusław. 
Romisja ta podzieli się na sekcje: prze 
mysłową. handlową i rzemieślniczą. 


kl 


ACHILLEIS 


w wykonaniu młodzieży z Gimn. Czartoryskiego, Słowackiego, 


Białoruskiego, 


Pedagogów żydowskich i Seminarjum duch. 


prawosławnego 


Zdanie sprawy z wrażen sobolmi +- 
go popołudnia trzebaby  rozszczcpić 
na kilka równoważnych czynników: 
zagadnienie teatru międzyszkolnego 
jako sposobu zbliżenia szkolnej mło- 
dzieży do teatru i literaturv, oddzia 
ływanie i reakcje publiczności. wyko- 
nanie. Odrazu powiedzmy, że dla fat 
wo zrozumiałych powodów, (rozmia 
ry i treść), skrócono neo-kłasyczny dra 
mat Wyspiańskiego © dwie trzecie, i 
pokiereszowano tekst, więc i tak za- 
wiłe walki, anlagonizmy. intrygi i v- 
czucia Atrydów. Pelidy i Trojańczy- 
ków. ich stosunki z bogami, którzy 
jednych mają w swej opiece, innvch 
nie, cały ten splot zdarzeń „homerycz 
nych“, rozgrywzjących się pod mura 
mi oblężonego Illionu, zagmatwał się 
jeszcze bardziej i strzępy scen poemi 
tu z trudem można było wiązać w ca 
łość. 

Dlatego nie był to trafny wybór, 
brać się do sztuki tak długiej i, lak bar 
dzo trudnej nawei dla wytrawnych, za 
wodowych artystów. Bo pomijając 
sprawność ruchów, dykcję, wycienio 
wanie wiersza, całą tę „gimnasty.ę 
sceny“, która w takiej sztuce musi 
być wybitnie plastyczną i harmonijną, 
zważyć musimy, że treść dramatu. 


aczkolwiek ściśle trzyma się uslalo- 
nych wzorów. jesl tak  przedziwnie 
przepojona współczesnością polską. 
(z czasów Wyspiańskiego oczywiście, 
że podkreślenie tego motywu. wydoby 
cie go. zaznaczenie tej cudownej trans 
pozycji która brzmi jak warjanty mu- 
zyezne jednego mistrza na temat dzie 
ła drugiego, granie słowem w ramach 
lliadyv tragodji potskich rozterek, “to 
sztuka arevirudna. Z pewnością mało 
która reżyserja i niewielu artystów 
więc ta trudność będzie wytłumacze- 
więc na trudność będzie wytłumacze 
niem wielu niedociągnięć na przed- 
stawientu. 

Zreszią sprawność i zdolność anta 
lorów były bardzo rozmaite: wvhi:- 
Lie dobrze wvbrnął ze swej bohater 
skiej roli Achilles, pod względem ru 
chów i dykcji, bardzo dobry był Mars- 
jas, zwłaszcza w rozmowie z Ajasem. 
wogóle ta scena. ze ślicznie grającą 
Nocą odbrze się udała. mimo że Ajas 
dość bezbarwnie swoje wypowiadał, 
Ulisses i Tersystes, dwie chytrości gre 
ckie, świetnie uchwycili ton odpowied 
ni, łatwiejszy, jakby współczesniejszy 
niż klasycyzm tymtych rol. Priam nie 
miał majestatu, i głosowo załamywał 
sie ciąsle, Hipodamia martwa. Hek- 


Ponadto zjazd wyłoni komisje: finan- 
sawą, pod przewodnictwem wicepre- 
zesa Banku Gospodarstwa Krajowe- 
gc p. Starzyńskiego Stefana, samorzą 
dową —- pod przewodnictwem min, 
Jaroszyńskiego Maurycego, Wreszer: 
piąta komisja zjazdu, a mianowicie 
komisja pracy — obradować będzie 
pod przewodniciwem dyrektora na- 
czelnego Funduszu Pracy pos. Ma 
dcyskiego Zbigniewa. 


Na zjazd przygotowanych zostało. 


jak się dowiaduje Ajencja Iskra 
17-cie reteratów które wygłosi na 


pierwszem posiedzeniu  plenarnem 
zjazdu, względnie w komisjach jego 
cały szereg wybitnych znawców i pra 
ktyków naszego życia gospodarczego. 


W pierwszym dniu obrad zjaziiu 
przewidziane są referaty: p. wicemini 
stra w prezyådmm rady ministrów, DL: 
deusza Lechnickiego — o wytycznych 
prac gospodarczych rządu; b. min. 
red. ignacego> Matuszewskiego — o 
gospodarstwie połskiem na tle sytu- 
acji światowej, oraz p. wiceprczesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego Ste- 
fana Starzyńskiego — o zagadnie- 
niach gospodarczych w terenie. 


Ponadto przewidziane jest wygło- 
szenie następujących referatów przez 
p.p.: pos. Marjana Rudzińskiego o za- 
gadnieniach finansowo - rolnych, pos. 
Hylę Wincentego — o komasacji i par 
cełacji. pos. Stanisława Świeżawskie. 
go — o produkcji i zbycje uriykuiów 
rolnych. pos. Zygmunta Sowińskiego 
— o polityce przemysłowej i aktual- 
nych zagadnieniach przemysłowych 
pos. Bronisława Wojciechowskiego 
o zagadnieniu — surowce a przemysł 
przetwórczy, wiceprezesa Rady Naczel 
LOTE 


Sp) 


tor niemrawy, Andromuka wykazaia 
śliczny głos, jak dzwonek czysty i rze 
wny, Laokon wywiązał się zupelnie 
poprawnie ze swej trudnej roli, mas 
kę miał przytem doskonałą, świetna 
była Kassandra, i pełna poezji Pen- 
tezilca, zwłaszcza trudna scena nad 
morzem się udała, Parys rozegrał się 
w końcowych scenach, Troilusa nie by 
to wcałe słychać, Pallas miała dóskho- 
nułą svlwetkę, tylko ruchy zbył „dro 
bne“ bez majestatu, bez gestu bogi- 
ni, Tetys pełna poezji, Patrokłes byl 
poprawny, a w Finale Helena — Afro 
dyte spełniła swą rolę bez zarzutu, har 
minijnie, wizyjnie, jak sen—widziadło 

Trzeba największe pochwały od 
dać reżyserji: z tak trudnego zadania 
wywiązała się możliwie dobrze. Zwła 
szcza sceny zbiorowe, o klłóre może 
najbardziej chodziło, wypadły naogół 
zadawalniająco, a niektóre ewolucje 
jak orszaku Troilusa (w czarnych, wę 
żowych szatach), wogóle harmonja ru 
chów tańczących dziewczyn była od- 
powiednio obmyślana, a już bezwzględ 
nie pięknie, chwilami zachwycająco, 
wypadły sceny z falami. 

Te kołyszące się, biało - zielonawe 
postacic, te ręce wzniesione i opada- 
jące, te chwiania się smukłych dziew- 
cząt. z rytmem morskich fal, i w rvim 
mówionych wersetów, przemykanie 
się wśród nich postaci zmarłej Pante- 
zilei, jej dwugłos zaświałowy z Achil- 
lesem, jego rozmowa z matką, la sez- 
na była najlepsza i najpiękniej wy- 
szła. 


nej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Hex 
ryka Bruna — o polityce handlowej 
i aktualnych zagadnieniach handlu, 
pos. Kdwarda ldzikowskiego, senare- 
tarza generalnego Rady Naczelnej Rze 
miosia Polskiego — o aktualnych za- 
gadnieniach rzemiosła, dyrektora de- 
parkunenlu obrotu pieniężnego w mi- 
nisterstwic skarbu Włodzimierza Ba- 
czyńskiego — o polityce finansowej 
rządu, dyrektora Komunalnej Kasy O- 
szezędnościowej we Lwowie Stefana 


„Vhmę — o zagadnieniach kapilali- 
zacji, macz, wydz. w ministerstwie 


skarbu Aleksandra lvankę — o racjo 
nalizacji gospodarki samorządowej. 
nacz. wydz. woj. warsz. Leona Bąrow 
skiego — o gospodarce drogowej ze 
specjalnem uwzględnieniem świadcze.1 
w naturze i działalności spółek drogo 
wych, pos. Wacława Cbowańca — o 
gospodarce przedsiębiorstw miejskich 
dyrektora naczelnego Funduszu Pra- 
cy Zbigniewa Madeyskiego — o pro- 
dukcyjnem  zalrudnieniu  bezrobol- 
nych i wreszcie dvrekiora depariamen 
lu kredytów budowlanych w Banku 
Gospodarstwa Krajowego Tadeusza 
Garbwsińskiego o polityce kredytowej 
w budownictwie  mieszkaniowem w 
chwili obecnej. 

Obrady zjazdu, którym przewodni 
czyć będzie osobiście prezes Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 


pos. Walery Sławek, potrwają trzy 
dni. Zamknie je syntetyczne spra- 


wozdanie b. min. Ignacego Matuszew 
skiego, w którem ujęte zostaną wyni 
ki prac kongresu. 

Program Zjazdu i jego doniosłe ce 
le wzbudziły w szerokich sterach spo 
łeczeństwa duże zainteresowanie, 


—::()::— 


Zagrała poezją klusycznego Wagiz 
mu i poezją Wyspiańskiego, „Jesteś 
z tych, eo jak lemiesz przejść mają po 
roli, ...czekaj, wytrwaj twą sila, kro- 
lestwo cię czeku... U szezytów sławy 
połężesz za młodu.. w sieć losów je- 
ste$ś przez Boga zławiony.. siawę z 
śmiertelnym! ciosem Bóg zeslłe ci z tro 
nu... Możesz przed zgonem w pożar 
zognić wego ducha”... Gdy Te wska- 
zania proroctwa szepczą lale Achil 
lesowi, przysłania oczy dziwna wizja: 
Akropolis - Wawel rysuje się przed 
nami i wiślanu fala cicha szerarze b» 
słowa jasnowiosemu  mtodziankow.. 
co w jej szare nurty wbii biękitna 
srebrne oczy i wszysiką piękność świa 
ta, wszysiką sztukę, poezję, malarst- 
wo, rzeźbę, Boga i naturę. widzi po 
przez jeden pryzmat: Połski, 

Dlatego w klasycznych fryzach Wy 
spiańskiego przewija się, wiernie jak 
bluszcz na ruinach, polski tragizm 
polski los, nanke, nie grecka, ale 1w- 
chicka. Dlalego grać te rzeczy będzie 
zawsze trudnością ponad siły prze 
cięlnego zawodowego artysty, a cóż 
dopiero dzieci. młodzieży? Czy więc 
jest eel wystawiać sztuki, której nan- 
czenie się wymaga tyle trudu, a wyni 
ki są tak dalekie od poprawności? Ja 
koś Feniejanki. które nie miały tego 
podkładu, a raczej polskiego nawar- 
stwieniu uczuciowego. lepiej wyszt: 

Pamięłam widziana w Paryżu 
sztukę d'Annunzia „San Sebastjan“, 
napisaną dla Idy Rubinsztejn. chudej. 
długiej Żydówki. grającej rolę tytuin 


składający się z 40 osób. wykonał do 
brze trzy pieśni Stanisława Monius”- 
ki. Orkiestra symtoniczna „Ogniska“ 
odegrała kiika masirojowych uiso- 
sów, Chór i orkiestra, kierowane 
«prawną batutą Adolfa Czerniawskie 
go, zbierały huczne oklaski. 

Po produkcjach orkiestry dętej 
„Oguwka% pod batutą sierż. D. Dob- 
niewicza, również gorąco oklaskiwa- 
nej, zespół eatru amatorskiego „Og 
niska KPW, pozesłający pod kir- 
rownictwem p. Antonicgo Jenszu. o- 
dograł zabawną  jednosktówkę p. l. 
„Promień. Aktorzy grali bez suflera. 

Fun Wacław Kosowski w roli O- 
tzelskiego wniósł na scenę wiele na- 
łurałnej werwy i energji czem ož 
wił bardzo nieco nudnawą akcję. Pan 
na Helena Stukusówna. jako Janina, 
byla urocza i promieniowału wdzie- 
kiem. szczególnie w ostatnich scenach 
Ciolka Józefa w ujęciu pani Balbiny 
Jenszowej była dostatecznie gderliwą 
i dobrze odtworzoną. Panna Emilja 
Kudzinowiczówna w roli Marysi i p. 
Józef Ladowski, jako Marecki, uzupeł 
niali szczęśliwie ogólny dobry poziotn 
wykonaweów. 

smiech na sali powstawał szezery 
a ręce nie szczędziły oklasków. Wra- 
żenie wyniesiono bardzo miłe. 
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okien farbami, które dają 100% 
trwałość! 


SKŁAD FARB 


FRANCISZKA RYMASZEWSKIEGO 


WILNO, ut. Mickiewicza 35. 
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NOSZA BIELIIMĘ 
«JOTKA* 


w „pierwszorzędnych 
magazynach galanteryjnych. 


Do nabycia 


Dajcie mu odpocząć! 


Słowa „dajcie mu odpocząć“ wyry- 
wają się z ust każdego Polaka, który 
Śledził ostatnie wypadki życia spor- 
towego. 

W dziejach sportu zapisane zostało 
złotemi czcionkami jeszcze jedno nav- 
wisko dzielnego “Polaka, który przelc 
ciał Atlantyk. i 

Polak na połskim sumołocie przez- 
wyciężył mgły morskie, przeleciał z je- 
dnej, na drugą półkulę świata, a jęd 
nocześnie pobił rekord światowy dłu 
gości łotu. l 

Wspaniały ten wynik sportowy jest 
obecnie komentowany przez całą pra- 
se njetyłko Sportowa. ale i codzienna 
Na pierwszych stronach znajdujemy 
złożone tłustym drukiem nazwiske 
dzielnego łotnika, który przez swoje 
zwycięstwo stał się sercom 
bardzo bliski. 


NasZýin 


l Sukces kpl, Skarżyńskiego spaddi 
jak grom z jasnego nieba. Niki nie 
spodziewał się, że w lotnictwie. w 
tym najbardziej nowoczesnym dziale 
sportu znów zwyciężymy, przeciez nie 
zdjęliśmy jeszcze z siebie żalobx po 
tragicznej Śmierci bohaterów łolnici- 
wa s. p. Żwirki f Wigury, aż tu rap- 
tem druty lelefoniczne zwiastują nam 
nowy., wspaniały wynik sportowy. 

Zestawienie jednak tych dwóch fak 
tów: smutnego z przeszłości i radosne 
50 z obecnosci nasuwa nam pewne b. 
poważne rełleksje 

| Znów usta wymawiują słowa „daj 
Cie mu odpocząć”. W słowach tych 
kryje się jakgdyby jakieś złotowróżch 
ne przeczucie, mówi z nich pewni 
obawa, Bo i rzeczywiście dziwić Się 
temu nikt nie powinien, że nerwy na- 
sze zaczynają dumagat się spokoju. a 
lakie ciągłe italy. loty po coraz większe 
nukcesj mogą znów siać się przyczyną 
nieszczęścia. 

Pamiętamy dobrze, że jesienna tra 
siczna kałastcoła naszych iołników 
miała właśnie przyczynę w tem. że łot 
nicy nasi latali bez ustanku. Nie dano 
im ani chwilki odpoczynku. Z lotnis 
ka berlińskiego przylecieli do Warsza 
wy by miljonowa łudność stolicy mog- 
ła ich powitać. Polem pamiętamy ser- 
deczne przyjęcia ich przez  wilnian 
na Porubanku, a po kilku dniach ska 
mieniaty nam serca na wiadomość o 
śmierci bohaterów przestworzy. 

Teraz mamy prawie taką sama za 
powiedź. Skarżyński zamiasl odpo 
cząć po kolosulnym wysiłku nerwo- 
wym, psychicznym i fizycznym lata 
sobie dalej w najlepsze i nie może na- 
sycić się tak wielkim sukcesem lak 
wielką sławą. Jeszcze tego jesi mu ma 
ło. Układa nowe plany, Ląduje na lot 
niskach z resztkami benzyny i nikt 
mu nic zabroni, Nikt nie znajdzie się, 
kioby sianowczo pod grozą nawet u- 
reszłu zabraniatby dalszych lotów. 
Trzeba przecież „dać mu odpo- 
cząc”. Skarżyński musi teraz dostać 
kilkomiesięczny urlop, Pojechać na od 
poczynek, a potem jak uspokoją się 
nerwy, jak odpocznie jego organizm, 
będzie mógł znów mazwisko swoje 
zapisywać na kartach historji sporta 
lotniczego. 

Wówczas Polska znajdzie się znów 
na ustach świata. 


Mecze tenisowe. 


Praga — Warszawa 3 : 2. 


Mecz tenisowy reprezentacji Warszawy z 
dmowa graczami Pragi zakończył się przegra 
ną Warszawy 3:2. 

W ostatnim dniu meczu Tłoczyński wyg- 
rał z Hechtem 3:6, 10:8, 8:6, 5:7, u w piątym 


secie gly zaczął prowadzić, Hecht poddał się. 
Wibnan zaś przegrał z Maleckiem 5:7, 
6:4, 6:4, 6:1. 
Ogółny więc wynik meczu zakończył się 
naszem niepowodzeniem. 


Jędrzejewska przegrała w Wiedniu. 


Mistrzyni Polską w tenisie Jędrzejewska 
przegrała wezoraj mecz w mistrzostwo Au 
strji. 


Pzeciwniczką Pędrzejowskiej była Ja- 


wą, to tem pikantniej wyglądało, że 
się w niej, (Jako w Scbastjanie) kocha 
cesarz rzymski i poniekąd wszysti 
J:5o lecznicy, śpiewający o piękności 
jego luacyntowych wiosów i alabasi- 
rów ciała, klóre szyją sirzutami, pod- 
czas gdy on Ueklamuje hymn inęczeń 
ski i radosny, przywiązany do drze 
da laurowego. Byto tam dużo pięknych 
obrazow. ale sztuka upadła gdyż byla 
zhyi przeładowanu i trudna: nawars- 
twiały się tam na legendę zaczerpnię 
tą z bollandystów, hermetyczne nauki 
asirologów, świat starożytny rzym 
rzyjnski, a wszystko utrzymane w sly 
iu hizantyjskiej mozaiki rawenneń- 
ski, a wszystko utrzymane w sly 
tury, tresucy i talentów, bv ten ogrom 
erudycji, konglomerat stylów, wytrzy 
mać i zaznaczyć, 

[ego oczywiscie uczynić nie moż- 
na było na Pohudance, Aie w lakim ra 
zie poco? 

‘Tym sposobem nie można zachęcić 
młodzieży do umiłowania sztuki, gdyż 
daje się jej surogat, a ona widzi w te 
atrze ciągle rzeczy lepsze, Większość 
pękała ze śmiechu za każdem zamach 
nięciem się drewnianych pałaszy, par 
skała gd; Pallas zbyt drobnym Wu 
chiem drepltała po scenic. a maley 
wychodząc 2  leatru przedrzeżniali 
krwawe tyrudy krwawych Alrydów, 
a trzeba przyznać że oklaskiwała 
śpiew i zbiorowe sceny, wykazując 
dobry smak i poczucie piękna. Zdaje 
mi się że gdyby bvli poprzestali na 
wystawieniu np. paru scen zbioro 


eohs, kióra wygrała 8:6. 8:6. 

W czasie meczu zaczął padać deszcz i 
Jędrzejowska nie potrafiła grać na rozmok- 
łym korcie. 


wych, głównie te z chórami i tańcami, 
ciekt byiby silniejszy, nie znużyłoby 
się mlodzieży luk diugien przedsta- 
wieniem, akcją, w której dla mało już 
zrozumiałych powodów ciągle nastu- 
ją na czyjeś życie i wykonywują ie 
groźby zu pomocą szpadli drewnia- 
nych, i dałoby się o Waspiaunskhim i 
świecie Illjady świeższe, żywsze poje- 
cie. Z tem wszystkiem podkreślić na- 
leży wielki trud i staranną, inleligent 
ną robtę, w przygotowaniu urtysłycz 
nem przeszło 60 osób, czego dokonał 
p. Kisielewicz, reżyserujące całość, py. 
Wyganowski i Wrześniowski kierując 
administracją i zajmując się kostju 
merją, która była bardzo dobrze po- 
myślana i zupełnie tratna, p. Żyłkowa 
prowadząc chór i adaptując muzykę, 
p. Bekierowa kierując wykonaniem 
strojów. 

Młodzież grająca rówuież, po więk 
szej części, włożyła dużo starania i 
uważnego przestudjowania ról: talen 
tów nie bardzo widzimy. Andro- 
maka. kt. była leż i Kassandrą, Ulis 
ses, Achilles, jeśli poprawi akcent i 
wymowę, i Tersytes do charaktery- 
stycznych, oto wszystko. 

Teatr był peten imiodzieży różno 
języcznej i rodziców takichże... volens 
nolens, nafaszerowali się starożytnoś 
cią 1 Wyspiuńskim jak szezpaki.. szał 
rane Hro. 
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W dzisiejszym okresie bujnego roz 
woju wychowaniu Fizycznego i sportu 
zachodzi konieczna potrzeba by pg- 
szczególne odiuny społeczeństwa na- 
szego miały shine podstawy organiza- 
cyjne, bo wiemy dobrze w jak wiel- 
kim slopnia uzaiezniu sie wynik tej 
pracy ou mslviunvch warunków orga- 
nizacyjnych. Wiemy doskonale jak 
bardzo ezęyto saje odrazu praca w 
szeregu organizacjach uietylko spor 
towych aic nawet i naukowych, ajo- 
pbreczynnych czy innych z chwila gdy 
braknie jakiejśc jednej twórczej jeu- 
nostki. 

Nie leż dziwnego. że każda naj 
mniejsza nawet organizacja 0 charak- 
terze spowcznym ma 

swoją duszę, 

ma w swoim łonie cziowicka. wzgięd- 
nie kiku ludzi. Ilórzy nakręcają catv 
motor. którzy pracują dzien | Móc, 
którzy wciąż dbając o dobro swej or- 
ganizacji troszczą SIę o nią. SAUCA się 
niepowodzeniami. tieszą się zaś suk 
cesem i 1. d. 5łowem jest wszędzie tah 
zwany z iaciny „pater familias” ojciec 
rodziny. który mysli za 10. u pracuje 
za 20. 

Już tak jest jakoś w naszym życiu 
i z tem trzeba się zgdozić bez zadnej 
nawet dyskusji. którą byłaby niece- 
łowa, bo nic by się nie zmieniło, nie 
rozwiązałaby ona sytuacji. Mimo jed- 
nak tego, że w danym wypadku je- 
steśmy bezradni i jeżeli komuś stan 
taki się nie podoba, to wyjście jest jed 
no — prucować tak jak pracuje 

„puter familias”, 
to wówczas może przez ten wyścig 


pracy zairze się nieco wpływ jedno. 


stek silniejszych nad słabszemi, ale 
nie zastanawiajmy się dłużej nad re 
fleksjami tego rozumowania, bo w 
danyin wypadku chodzi nam o sport. 
o wychowanie tizyczne, w któremi 
pierwszeństwo nia tylko ten, hióry 
czemkolwiek bądź zwraca na siebie 
uwagę. 

Nie chodzi w danym wypadku 
o suchy wyiik sporiowy, ale o ogólne 
ujście całokształtu życiu sportowego. 
wraz z jego najrozmaitrzemi odcic- 
niami. 

powiedzielisiuy na wsiępie. że 
w dużej mierze rozwój sportu uzależ 
mony jest od strony organizacyjnej. 
a więc od tych ludzi. którzy w swym 
ręku trzymają sler, którzy ikieru jej 
akcjami poszezególnej organizacji. 

znając stosunki sportowe wiem 
doskonaie wszelkie „„przyjemnośtki” 
organizacyjne, ale przez to samo 
zwiększa się wartość tej pracy orga- 
mizacyjnej. Jeżeli już mamy mówić 
o Wilnie i o sporcje wileńskim. to 
trzeba na wstępie powiedzieć. że jest 
u nas bardzo mało ludzi, kiórzy umie- 
ją i mogą całkowicie poświęcić się 
idei wychowania fizycznego. hłórzy 
rozumicja i kochają sport 

Nie też dziwnego. że jeżeli orgu 
nizacja jakas trafi sie w fachowe 
opiekuńcze ręce oddanych sprawie to 
odrazu daje się wszystkim zauw ażyc 
jak w królkum czasie z malej organi- 
zacji takowa przekształca się w silna 
potężną piucówkę. 

Pisząc te wstępne siowa nuun na 
myśh dziaisiność kolejarzy w wycho 
waniu Fzycznym. Działalność la pod 
każdym względem ma szeroka 

otwartą perespektywę, 
bo ma ona na czele stojących ludzi 
którzy pracą swoją gwarantują jej 
dalszy rozkwit. 

Społeczeństwo kolejarzy było za- 
wsze potega, jest ono teraz i w przA- 
szłości zapewne również do- 
minującą spełniać rolę. 

t.heąc więc coś więcej usłyszeć 
i dowiedziec się o pracy i zamiarach 


bedzie 


na przysziose Kolejowego Przyspboso- 
bienia Wojskowego udałem sie do jego 
wodzów. W mnachu dyrekcji kolejo- 
wej na oOstalnim piętrze, aż pod sa- 
mem niebem zostaje Przyjęty przez 
prezesa p. Michala Puchalskiefjo i kie- 
rownika wyszkoleniowego P. WWF. 
ppuik, Tadeusza Sheybala. 

Proszę o wywiad. Już odrazu od- 
czuwam, że pójdzie łatwo, a więc na 
wstępie skierowuję pyłanie w kierun- 
ku p. prezesa Puchalskiego. 

— Zapyluję czem jest faktrcznie 


KPW? 


FZ 


Co mówią o W. F. i P. W. wśród kolejarzy: prezes Michał Puchalski i płk. Tadeusz Sheybal. 


— Organizacja nasza przysposa- 
bia kołejarzy w zakresie wojskowości 
jak również wychowania fizycznego. 
Chodzi nam w pierwszym rzędzie 
by na wypadek cwenńiualnej wojny 
kolejarze mogli własnemi silami obro- 
nić własny teren. 

— Po jakiej w takim razie linji 
idzie u panów -praca? 

— (ałość okręgu K.P.W. obejmu 
jąca obszar dyrekcji wileńskiej rozpa 
da się na rejony i ogniska by w ten 
sposób móc łatwiej pracować organ! 
zacyjnie. Najmniejsza więc jednostka 
jest Ognisko, które ma zarząd obrany 
na walnem zebrania. a zatwierćzony 
przez okręg. 

Praca w poszczególnych Ogniskach 
jest podzielona na referaty: organi 
zacyjny, wyżzkoleniowy, kulturalno- 
oświatowy, kas samopomocy, bratniej 
pomocy r wreszcie referat sportowy. 
(Qmówmy w  królkości poszczego! 
ne referaty, 

Doskonale — mówi pan preze: 
M. Puchalski, Zacznijmy od referatu 
organizacyjnego, klóry ima na celu za 
bezpieczać lechniczne polrzeby orga- 
nizacji, to zuaczy opieka nad majat 
kiem Ognisku. Ściąganie składek, ewi- 
dencja członków i sprzętu. słowem 
referat ten jesi motorem pracy życia 
wewnętrznego. 
Referat | wyszkoleniowy 


KUR 


ma na 


względzie szkolenie fachowe z punktu 
„widzenia kolejowego członków Ogni»- 
ka. Prowadzi się tutaj pracę wybitnie 
tachową z uwzględnieniem działów ko 
lejnictwa jak: drogowego, mechauicz- 
nego i drogowego. Realizuje się ta 
pracę przez prowadzenie szeregu kur- 
sów. ćwiczeń praktycznych i wykła 
dów w lokalach Ogniska. Prowadzą 
je fachowcy z K.P.W. Wyvszkolenie 
zaś wojskowe prowadzą oficerzy re- 
zerwy kolejarze przy pomocy obwo- 
dowej Komendy P.W. 

Referat sportowy prowadzi pro- 
pagandę idei wychowania fizycznego 
i sportu. Staramy się uwzględniać te 


dziaiy, które mają praktyczne zasto, 


sawanie, jak np.: strzelectwo, marsze 
biegi il. p. 

Rejcerat kultnralno-oświalowy pro 
wadzi pracę o narzuconym programie 
przez okręg. Program ten obejmuje 
dzialy: odczytów. bibljotek. teatral- 
nych zespołów amatorskich, chórów 
i orkiestr symfonicznych. Trzeba tu 
luj zaznaczyć, że referat kulturaln>- 
oświatowy prowadzi również przed- 
szkola. a więc ołacza bezpośrednią 
opieką dzieci kolejarzy. Opiekuje się 
młodzieżą. Poszczególne Ogniska ma 
ja swe przedszkole jak n. p. Woiko- 
wysku, Brześciu. Lidzie, i ma się rozu 
mieć w Wilnie i t. d. 
Referat kasy samopomocy, 


JER S 


Puhar Kurjera Wileńskiego 
najlepszemu strzelcowi Wilna. 
Kto zostanie królem strzelców piłki nożnej ? 


Wiemy doskonale jak wielkie zna 
czenie dia drużyny mau dobry gracz. 
który umie z każdej pozycji zdobywać 
celne bramki. Od tej dyspozycji strza- 
łowej uzależniona jest wygrana, wzglę 
dnie przegrana zawodów i dlatego też 
najwiekszą popularnością wśród pil- 
karzy cieszą się napastnicy strzełcy 
i bramkarze, a więc ci, kiórzy mają 
bezpośredni konktakt. którzy są akto- 
rami zdobytych względnie utraconych 
punktów. 

W Wilnie pod lvm względem jesl 
słabo. Chociaż sytuacja nieco zmieni- 


ła i zmienia się stale na lepsze, to jed 
nak extra strzełców nie mamy. a jed 


nak musimy ich wyrabiać. musimy 
na nich specjalną zwracać uwage. 
Mając więc na względzie rózwól 
sportu piłkarskiego Wilna Redalecju 
„Kuriera Wileńskiego“ ofiarownie pu 
har przechodni królowi strzelców. 
Pod uwagę brane będą lyika roz- 
urywki o imisrzostwo okręgu drużyn 


kl. A“, Puhar po Iczech latach prze 
chodzi na własność gracza który w 


ciągu trzech lat bedzie miał najwięcej 
strzelonych bramek. 

W każdym zaś sezonie po oblicze 
niu strzelonych bramek będzie ogło 
szony król strzelców na dany rok. — 
Król Trzyma puhar na przeciąg jedne- 
go sezonu. a inni piłkarze otrzymają 
żetony. 

Może więc bvć taka ewentualność. 
że puliar stanie się własnością po 8 
Itach tego piłkarza. który ani razu nie 


SPTRZĄŁKOWSKI (Jagiellonia) POWO 
NAE SDOROWICZA (Ognisko KPW) 

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Gre 
dna zukończył się w tym roku prze- 
graną Sidorowicza który w tej impre- 
zie bierze udział aż od 1925 roku. a 
więc biegł on 8 razy. Dwa razy puhzw 
był w iego posiadaniu, przechadząc na 
stępnie z rąk do rąk. 

Wezoraj zaś na trasie 5 tysięcy me 
tów zwywiężył Strzałkowski z Ja- 
giellonji Białystok. Sidorowicz Ogni 
sko KPW, bieg przegrał o 100 mir. 
Trzecie miejsce zajął Kucharski z Bia 
łegostoku. 

Rewanżem Sidorowicza ze Strzał- 
kowskim będzie bieg w Wilnie, ale 
już na bieżni w ezasie meczu lckkoatle 
tycznego Wilno — Białystok. 


był królem strzelców. ale sumę bra- 
mek będzie miał największą. 


Nie chodzi więc w danym wypad- 
ku by tylko na jeden rok zdobyć prze- 
chodni puhar. ale o rekordowe ustano 
wienie sumy bramek. Każdy z piłku- 
rzy musi dbać o to, żeby dać z siebie 
wszystko, żeby na meczu jak najwie- 
cej strzelać, 


Wiadomość ta, która zapewne z 
entuzjazmem zostanie powitana przez 
ogół sportowców wileńskich. podaje- 
my już leraz, na samym początku mi- 
strzostw. Niech więe o tem duwiedya 
się wszyscy gracze. bo zostać królem 
strzelców to chvba należeć będzie w 
niepawszedniej przyjemności a cóż da 
piero mówić jak po Irzech latach z 
sławimv dane gdy przypomnimy $0- 
bie niejadno nazwisko gracza który 
miai bogaty przeszłość a jednak nie 
wytrzymał (rzech lał i wycofa] się Z 
czynnego Życia. 


Techniczna strona ofiarowane) nu 
grody będzie nam dawać pewną cie- 
kawą statystykę. 


Piłkarze, strzelajcie więc jak naj 
więcej bramek. a my was ukoronuje- 
nv. 

Biorąc pod uwage. że piłka jest ok- 
ragła i że nigdy nie można stawiać 
prawie żadnych horoskopów. przeto 
osoba króla jest okryta tajemniczo- 


seig 


Po każdym meczu podawać będzie 
my wykaz strzelonych bramek. 
KOLEJARZE RYWALAMI WOJSKOWYCH 

Ognisko K, P, W. — Makabi 3:2 (2:1). 

Meżemy chyba zupełnie już śm ało pisać, 
że zusadniczn walka o mistrzostwo Wilna w 
piłce nożnej rezeera się między W. K, S, 
a Ogniskiem Obie te drużyny znajdują s: 
ohecnie u ozoła tabeli, ale tego jeszcze było- 
by mato żeby móc twierdzić. że mestrzem zo 
stanie albo Ognisko, albo W. K, S. Test wec 
tutaj rzecz poważniejsza, to ta, która staic 
mówi bem o poziewuie poszczególnych gra- 
czy, Gdyby piłkarze Ogniska trochę wiecej 
pnzykładali slaranności do treningów, to nie 
wątpliwie drużyna jeszoze większą przedsła 
wiaiaby wartość à byłaby stale mniej więcej 
w równej formie. 

Ostatni właśnie mecz piłkarską o misłrzo 
stwo okręgu nasunął nam szereg myśli, Og- 
nisko pokonało Makabię 3:2, Wynik ten nie 
mówi nam zasadniczo nic. nie mówi on. że 
mecz wygrało w zasadzie trzech graczy Bal 
losek, Lachowicz i doskonały Godlewski, kto 
ry wciąż ma chore kolana. 

W drużynie Ogniska widzieliśmy już pew 


jak już 


z samej nazwy wypływa dba o przy- 
szłość członków K.P.W. Dlatego leż 
prowadzi propagandę asekuracji od 
nieszczęśliwych wypadków Referat 
liczy koło 1.000 członków. 

teferat bratniej pomocy dba 
v stosunki służbowe, Śpieszy on z po- 
inocą dorażną. Trzeba zaznaczyć, że 
referat ten cieszy się poparciem p. dyr 
Falkowskiego. 

— A jaki jest stosunek kołejarzy 
do K. P.W., w szerszem tego słowa 
znaczeniu? 

- Wobec tego. że organizacja na- 
sza nie jest oparta na żadnym rozku- 
zie władzy, ani przymusie, przeto n^ 
leżenie do niej jest tylko podyktawano 
poczuciem obowiązky pałrułoiyznu! 
wobec panstwa, z i 

Co zaś do spraw sporlowych. lo 
bęówie panu prezes klubu sportowego 
ppułk. T. Shevbal. 

— Robimy chwilkę przerwy. Za 
palamy papierosy. Przez otwarte okno 
czuć wiosną. Sine kłęby dymu miesza 
ją sę z wiośnianem powietrzem. Przer 
wa trwa jednak krótko. Gasną papie- 
rosy. Zaczynamy znów rozmowę. 

Już teraz zwracam się do p. puik, 
T. Shevbala z zapytaniem o kierunek 
wyżkaleniowy P.W. i WEF. 

- (atość pracy w. f. — mówi mój 
szanowny przedmówca, raz pada sie na 
działy, 


pan 


2 


ną myśl, były już pewne aukcje w grze, które 
wykorzystał doskonale Godlewski. Pierwsza 
bramka pada w 6 miu, przez Godlewekiega, 
aw 18 mim. Antokolec zdobywa wyrównani. 
$ wynik remisowy zmusza teraz obie druży 
my do dania z siebie maksimum wy» tku. — 
Słubo gra Lepiarski, który z trudem daje so 
bie rado z napastnikami Makahi Całe szczę 
ście, -= w kramce Ogniska gra przytomny 
Suchodokski. kilka mmut przed przerwą Gr' 
rewski główką zdobywa powadzenie - 

Po zmianie stron padają jeszcze dewe 
bramki bile przez Antokolca ji niezawodnego 
Godlewskiego, Ostateczny więc wynik brzmi 
3:2. Ognisko wygrało zasłużenie. mając wir- 
GEJE AE 

Sęchiowa dobrze p, Sudnfk 

W meczu towarzyskim Makabi pokonal? 
Ognisko 1:0. Bramkę zdobył (jak zawsze) A" 
tokolec Sedztiował p. Wasilewski. Drużyn 
wystąpiły w osłabionych składach. 


ŚWIĘTO K, P. W. W: N. WILEJCE. 

Wczoraj w N. Wilejce odbyła się swieto 
pracy K P, W. ma program którego złożu 
się między innemi zawody tekkoatletvczne 

Zawody zgromadziły moc widzów, którzy 
z ciekawością przyglądali się młodym lekko 


atletom. Wśród zgromadzonych zauważvi - 
śmy p. inż Mazurowskiego, p. mnż. Parcia 


nowa. pułk. Chmielewskiego mjr Piro, mjr. 
Wirowskiego, p. Wesołowskiego. p. Żamej- 
cia i welu wielu innych. 

Wyniki techniezne sa następujace: bieg 
50 mtr, (czemu 60 mtr.?) wygrał Harasima- 
wioz 7,6 sek, 2) Krzemiński, w kuli (5 kie’ 
zwyciożył Kozłowóki Leon 12 mir 70 etm 
2) Pom 12 mir, 40 ctm, w granacie zwycie- 
żył Machnowiecki 66 mtr, przed Kozłow: 
skim 63 mir. 

W piłce koszykowej „Kapewiacy* przeg: 
thi z „podchorążakami* 85 p. p, 16:19, Mecz 
sędziował słaho J. Truhanowier 

Organizacja zawcdów b, dobra, 


WALNIANIE PRZEGRALI W SIEDLCACH. 
Po zaszczytnym remisuwym wyniku s:r- 


kotnim piłkarzy wiieńskich w Siedlcach 1:1 
rozegrany Tostal wczoraj drugi mecz pere 
kwany przez cale sportowe Wilno, 

Mecz z 32 p. p, zakończył się  nirstely 
przegraną Wilna 3:1 (f:t), Sadząe więe z 
samych wyników. to mówić można że mecz 
był b. ciekawy | wilnianie w drugim tvym 
meczu rhocisż przegrali, to jednak hyli ves 
polem równorzędnym. 

W znacznym stepniu do przegrania przy 
czyniłe «*e schatnia kontuzia maszych #ra 
czy. którzy dp przerwy trzymali się dosk- 
nale, nefotxjac wynik remisowy. Pa zmianie 
zns stron siły wilnian npnały 4 niestety mecz 
prregral smy, ale jest to przegrana honorowa 
i można zupełnie śmiała uważać obie te dru 
Żyny za równorzędne, 


MISTRZOSTWA SZERMIERCZE SZKÓŁ. 
ŚREDNICH. 


Wczoraj w sali Gimnazjum I. Lelewel 
staraniem Koła Sportowego 1 Batniej Pamo 
cy tegoż gimnazjum odbyły się zawody szel- 
miercze młodzieży szkolnej. 

Zdawałoby się, że zawody te będą cieszyć 
się dużem powodz. nietylko wśród zawodni 
ków, ale i publiczności, a tu tymczasem na 
sali widzieliśmy nfeliezna garstkę szermie 
rzy i b. mało publiczności. 

Szkoda więc wielka, że zawody szermier 
cze i że wogóle szermierka jako taka ne 
cieszy się w Wibe powodzeniem, a prze- 
cież jest to jedna z najbardz:ej szlachetnych 
gałęzi sportu. 

Zespołowo niespodziewanie zwycieżyk 
uczniowie Gimn. A. Mirkiewicza, przed szer 


p Obecnie kursy wyższego 


które jednak zazębiają się z so- 


bą i dlatego są ujęte w jeden plan: 
jest to wyszkolenie właściwe, to zna- 
czy W.F. i P.W. tak zwane wychowa 
nie obywatelskie, które programem 
swoim wkracza w program dziaial- 
ności referatu kulturałno-oświatowe 
go. Caiością zaś pracy kieruje prezes 
p. M. Puchalski wspólnie ze mną. 

— Jak sę przedstawia sprawa wv- 
szkolenia ? , 

— Prócz kierunku pracy podanej 
przez p. prezesa M. Puchaiskicgo sta- 
ram się tak wyszkolić członków K.P 
W. by po przejściu odpowiednich 
kursów mieli oni bogałe doświadcze 
ne te orelyczne i praktyczne, 


Za względu na ogromnv obszar 
dziaiulnosci. przeto nagląca kwestią 
st siworzenie licznej kadry inalruk 
lorów. W lym eeciu okręg prowadzi 
słupnia na 
stacjach węzłowych. obejmujące trzy 
rodzaje służby. „kursy te, kioryvch 
program został pieczołowicie opraco- 
wany, dają gwarancję. że po odpo- 
wicumem pogsębieniu wiedzy fachowej 
będą mogli obecni kursanci objąć 
funkcje insirukłorów i dowodzie od 
działem. 

Zadaniami kursów o poziomie nż 
szyla jesi odpowiednie przygotowanie 
członków K.P.W. do pracy w każdem 
rodzaju służby. 


OWY 


- 
mierzami T. Czackiego j Gimo, J. Leleweia 
Indywidualnie zwvciężył Polakiewicz z Gim- 
nazjum A. Mickiewicza przed Romanowskim 
Jeszcze raz zdziwienie swoje wyrażamy. 
że zawodami nie zainteresowało się olało 
podagogirzne, to znaczy p. p. profesorzy 
gimnastyki, którzy nie raczyk jakoś przyjść 
na zawody swoich wychowanków. 
Głównym organizatorem mistrzostw bvł 
prol, Lisowski, a sędzią sierżant Kruk. 


=" r} 
Zawody bez zawodników. 


Zapowiadane szumnie zawody lekkoatle- 
tyczne zawoduików Kiuahawych i młod'eży 
szkolnej cłbyły śię przy minimalnej ilośru 
zgłosronych: zawodników. 

Wystarczy chyba powiedziec. że prawe 
wu ystkie konkurencje odhyły się waskowera 
mi, a najwięcej zawodników startowało w 
sztafecie 3 razy 1000 mtr., bo aż trzech. 

Wiieczorek rzucał sam, biegał ten sam a 
skakał razem z obiecującym Srcozerbickim. 

Ta sama hisiorją powtórzyła się w kon 
kurencjach pań, Jedynie tvlko zawo-lniczh” 
Rwoje zgłosiła Makabi. 

Z niezrozumiałych catkiem w?gledów zle 
kceważyli sobie zawody Iekkoatleci szkół śre 
dnch. Na starcie widzieliśmy jedynie zawad 
ników z Gimn, A Mekiewrcza. 

Szkoda więc było patrzeć na wystek orga 
nizatorów, którzy przygotowali eały aparat 
do zawodów, a lu jak na złość ma słarrie 
nikogo nie hyło, Klubv zapomniały widoc- 


nie. że za tydzień mamy mistrzostwa, Że. 


wczorajsze zawody mogłyby hyé jaka trening 
do tej poważnej walki o honor barw klubn 
wych. 

Przejdźmy jednak do samych wyników. 
Są one następujące: i 

116 mtr. przez płotki W'eczorek 16.2 3ek 
Rzut dyskiem Wřeczorek 37 mtr, 67 ctm, 
Skok wdal Wteczorek 6 mir. 70 etm, 2 
Szererbidki 6 mtr. 30 emt, R X 1000 mtr. ) 
3 B. Sap, 215. M P. A) Makabi. Sztafeta 
400 — 300 — 290 -+ 100 mir, zwycięża zu 
społ Gimn, A, Mickiewicza w czasie 2 min. 
21.8 sek. (Paszkiewicz, Perłowski, Nosowi z 
4 Goldberg). 4 X 100 mtr. walkoweryv czas 
„mickiewiczaków* 498 sek. (Goldbergs. 7a. 
lewska Perłowski i Kowalski), Sztafety pań 
d X 75 mtr. „wygrałyć zawoghniozki Makabi 
w czase 47,2 sek. 

Strona organizacyjna zawodów b, dobra. 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZOSTWA 
SZKOŁY NWANDLOWEJ IM ST. STASZICA. 


W nedzielę dma 14 bm odhvłv się wew 
netrzne zawody strzeleckre w strzelaniu z 
broni małakarbrowej uczniów szkołv handlo 
wej im Stanisława Staszica w Wilnie o ty- 
tul mistrza na rok szkolny 1932—33. 

Pierwsze miejsce i tyb metra szko!w 
zdobył nezeń Markiewicz Antoni osiągając 
92 punkty na 100 mażliwych. Drugie i trye- 
cie miejsce zdobyli uczniowie: Karataj Ana 
tol i Flerjumawicz (resław. 


WYNIKI LIGOWE, 


DwA mecze ligowe 1 jedna sensacja, a sen 
sneja dość wielka bo Warta przegrała 1:4 
z Cracovią. 

Mecz ten należał do ciekawych. Bramki 
zdobyli: Kubiński 2, Zieliński j Malczyk, e 
dis Warty Szerfke, Publiczności 6,000 osób. 

Drugi mecz, który sie odbył we Lwowie 
zakończył się remisowo Czarni — Pogoń 1:1, 
Mecz na widzaeh pozostawił przykre wraże- 
nła. Gra była brutalna i mało ciekawa. —- 
Bramki zdobyli Dziwiez t Łagodny. 

Drużyna ligowa Warszawianki goszezae 
w Bułagsnrii wywsalezyła z drużyna A, F. C. 


1:1. 


. „OGNISKO. 


Dyęki inicjalywie prezesa Puchal- 
skiego został opracowany szczegółowy 
program służby mechanicznej, pro- 
gram ten uzupełnia lukę w podzęczni 
kach wyszkoleniowych. 


— Może przejdziemy teraz do 
spraw sportowych, do w. f. 
— Niech będzie itak, a więc 


z chwilą objęcia Ognska kolejowego 
przez K.P.W. wychowanie fizyczne 
przybrało właściwą tormę i teraz ma 
możność rozwoju. 

Tutaj również mamy bolączkę w 
postaci braku  kwaulitikowanvch in 
struktorów. 

Chege umożliwić planową pracę, 
po abraobacie zarządu okręgu 

zorganizowalem klub sportowy, 
który przejął tradycję istniejącego 
uprzednio kolejowego Klubu Sporto- 
wego. Mamy więc bogałą przeszłość 
z jednej stromy, a z drugiej ułatwione 
warunek, pracy organizacyjnej, 

Po porozumieniu z odnośnemi wła- 
dzaemi uzyskałem możliwość przepro- 
wadzenia trzech kursów instruktor 
„kich przy Ośrodku W.F 

klubowi! sportowemu staram sie 
nadać charakter demokratyczny, to 
znaczy taweoryzować bedę kierunek 
pracy wviącznie sportów demokratycz 
nych. 

Zasada każdego członka musi być 
zdobycie P.O.S. 

W iym ceu zarząd „ wyznaczył 
specjalną nagrodę dla tego Ogniska 
które procentowo zdobędzie najwięk 
szą ilosć odznuk. 

Wyścig już się rozpoczął. 
W ten sposób wywiąże się zdrowa ry 
walizacja między poszczególnemi filja 
mi. Będz:e to doskonałym hasłem pro- 
pagyiujacem sport wśród kolejarzy roz- 
sypanych po licznych szlakach. 

Zwróciliśmy już uwagę na żądanie 
prezesa głównego zarządu posła p. Sta 
Żaka, na sekcję kobiet. która jest dość 
liczna. Sekcja ta prócz uprawiania 
sportu przechodzi program P.W 

Mamy szczery zamiar rozpocząć 
budowę wlasnego bo ska treningowego 
w Wilnie. bez którego nie mozna vac- 
jonalnie prowadzić pracy sportowej, 
zwłaszcza. że wszyslkie sładjony są 
nam zbyt daleko położone, gdyż nasi 
członkowie przeważnie zamieszkują 
w pobliżu dworca.. 

Mamy bardzo dużo projeklów i za 
pewne $ 
praca pójdzie dość dobrze o 
„właszcza, że z każdym dniem szereg: 
»portowców K.P.W. wzrastają i nie 
ulega wątpliwości, że w życiu sporto 
wem Wilna Ognisko K.P.W. niejedną 
odegra rolę. 

— Temi słowy kończy się nasza 
Oficjalna“ rozmowa. | 

Ale. że to zawsze w naturze każde- 
go dziennikarza jest bawić się w sze- 
reg domysłów przeto podziękowawszy 
za udzielone wywiady i zapewniwszy 
sobie szereg innych wywiadów. puści 
łem wodze swej wyobraźni. 

Zaczęły mi się przypominać cieka- 
we opowiadania znajomego. który nie 
dawno wróci z podróży. a mając moc 
wrażeń dzielił się nimi, a między in- 
nemi wspominał o klubach sporto- 
wych, które mają własne domy. stadjo 
ny. auta it. d. 

Niepostrzeżenie wybrałem chustkę 
by wytrzeć zaślinione chciwościa usta 
Mój Boże, czy rzeczywiście, tam w da 
lekiej „zagranicy: są takie wymarzone 
przez nas 

gmazdka klubowe 
czy rzeczywiście inne płynie tam życie, 
które muj ma smutku i melancholji. 
a więcej humorn i tej prawdziwej 
szczerej przyjacielsno sportowej 
sym patji poszczególnych członków kłu 
bowych. 

Napełniona tęsknotą dusza zaczela 
rozpałać się. aż wybuchł głośny ok- 
rzyk protestu, 

O! Nie! Nie! I u nas musi być le- 
piej. Musimy wziąć się do pracy, a 
pracą wszystko można zrobić. 

Ognisko K. P. W. ma wszelkie da- 
ne by zostać potężnym klubem sporto- 
wyni. by stać się zbrataną rodzmą, 
a gdy zbratane serca uderzą w jeden 
dzwon, to wówczas ucichnie głos na- 
szych nieprzyjaciół. 


Gustaw Poraj. 
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Walne zgromadzenie zrzeszenia 
wojewódzkiego Związku Pracy 
Obywate'skiej Kobiet. 


Po wieczornych naradach w ściś- 
lejszem kółku z delegatkami w sobotę. 
ipo wysłuchaniu Mszy świętej w koś 
ciele św. Jerzego w niedzielę, rozpoczę 
ło się posiedzenie pod przewodnie! - 
wem przybyłych z Warszawy delega- 
gatek: p. pos. Zofii Moraczewskiej i p. 
Drzewickiej, oraz wileńskiego Zarzą 
du pod prezesurą p. Janiny Rostkow 
skiej Przeszło 50 delegatek i wileń- 
skich członkiń, zapełniło salę, przy 
słuchu jąc się obradom, o których szcze 
góly podamy jutro po zakończenii! 
Zjazdu. 

Zaznaczyć tylko musimy, że odbył 
się on pod znakiem ofiarnej pracy dia 
dobra obywatela i Państwa, pod has- 
łem wychowania świadomego swych 
zadań członka społeczeństwa i głę- 
bokiej wdzięczności dla Twórcy na- 
szej Niepodległości. 

Reteraty i dyskusje prowadzono 
rzeczowo i w szybkiem tempie, nie roz 
wodząc się nad teorjami, ale dążąc do 
ich wcielenia w życie codzienne, Jak 
zwykle, cechowało zebranie ZPÓK 
gorące, szczere pragnienie podniesie 
nia poziomu etycznego, oświecenia 
narodowego sumienia i chęci dalszej 
owocnej pracy, mimo tak ciężkie wa 
runki ekonomiczne, tamujące ciągle 
najlepsze wysiłki. 

Działalność ZPOK. jest zbyt dob- 
rze znana na terenie naszym, byśmy 
potrzebowali wyszczegółniać zasługi 
tych zrzeszonych polskich niewiast, 
które pod przewodnictwem pełnej tak 
tu i koleżeńskiej życzliwości p. Rost- 
kowskiej przy pomocy dobranego hur 
monijnie Zarządu kroczy już od lat 
kilku kamienisią, ale wiodącą wzwyż 
drogą obywatelskiej pracy. Nie o efek 
towną robotę tu chodzi: ale o ciągłą. 
bezustanna pieczę nad potrzebami spa 
łecznemi, o podejście do zamurowi 
nych głów i serc ze świałłą radą, po 
mocą lub uświadomieniem. 


W trosce o losy teetrów 
wileńskich. 


Prezydjum Rady Wileńskich Zrze 
szeń Artystycznych złożyło p. wojew 
dzie i p, prezydentowi miasta Wilna na- 
slepujący memovrjał: 


„Panujący powszechnie kryzys goepodar- 
czy bodajże najdotklirwiej odbił się na tea 
trze i doprowadził do zupełnej dezawjenia 
cji t zw. polityki teatralnej w całej Pols > 
Wobec zrzeczenia się przez Z. A, S..P. kiero- 
wmiczej odpowiedzialności za teatry wilen 
skie, obie te placówki sceniczne znajdą si: 
w przyszłym sezonie niewąlbpkiwie w ręka'1 
prywatnych 

Rada Wil. Zrz. Art, w trosce o całokszt:l! 
artyslycznego oblicza Wima, zwraca się de 
Pana Prezydenta z prośbą o powołanie zu 
przykładem innych miast, komisji teatralnej 
w której skład, poza przedstawicielami un 
śtytucyj subwencjonujących teatry, weszlib» 
również przedstawiciele R W, Z A. rep: 
zentującej literaturę, muzykę, teatr i sztuki 
plastyczne. 

Zadaniem komisji teatralnej, jako imsts 
tuchi stałej i urzędowej, byłoby załatwianiu 
wszystkich spraw, związanych z losami tet- 
frów miejscowych i objazdowych, oraz czu 
wanie, aby teatry te w najszerszym zakresie 
uwzględniały artystyczne wymagania spole- 
czeństwa ziemi tutejszej. 

Skład tej komisji, którą wyobrażamy su 
hie w ilośu 9 członków. proponujemy usta 
dać następująco: 

Prezydent Miasta. jako przewodniczący; 

2 przedstawicieli Magistrutu (Rady Nliej- 
skiej); 

1 przedstawiciel Wojewody; 

| przedstawiciel Kuratorjum O S.; 

1 przedstawiciel U. S, B.; 

3 przedstawicielu Rady Wil. Zrz Art (dra 
malury, plastyk i muzyk) 

Ponteważ prace związane Z organizacją 
nowej kampanji teatralnej w sezonie 1933 — 
34 rozpowna się niewątpliwe niebtwem, nero 
sumy Pana Prezycienta o powzięcie decyzji 
w takim terminie, aby uchwały nowej komi 
sji teatratnej mogły już decydujaco wpły ta 
na ukeztałtowunie sie nowego sezonu“ 


GRADORICIE W POWIECIE 
NOWOGRÓDZKIM. 


Dnia 12 bm, na terenie gminy Szcz rac 
przeszła burza z gradem, skutkiem chogo m; 
szczone zostały miejscami zasiewy i uszka 
dzone mosty gminne. 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


Dzis: Zoki Wd. 
Poniedz. Jutro: lana Nepom. 
Maj Wacbód słońca — g. 3 m. 45 


Zachód » =g, 7m. 20 


Spostrzeżenia Zakladu Meteorologji V.S.B. 
w Wilnie z dnia 14-V— 19533 roku. 
Ciśnienie 753. 

Temp. średnia -r 10. 

Temp. najwyższa + 13. 

Temp. najniższa + 6. 

Tend, bar. stała. potem wzrost. 
(pad 2.7. 

Watr półn. — zach. 

Tend, stała, polem wzrosl 
Uwagi: pochmurno. 

Pugrda w dniu 15 maja według P. I, M. 
Po przejscjowem rozpogodzeniu ponownie 
wzrost zachmurzenia, aż do deszczu. Cięplel, 
słabe wiatry zachodnie, później południow 
W! całym kraju skłonność do burz 
NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 2. 

ŚW. OJCA ŚW. PIUSA 11-GO. 

W związku z imieninami Jego Swie 
tobliwości Ojca św. odbyło się wczoraj 
uroczyste nabożeństwo w kościełe św. 
Jena. Na nabożeństwie celebruwanem 
przez J. E. Arcybiskupa Metropolitę 
Wileńskiego obecni byli przedstawicie 
le władz, organizucyj społecznych i 
Itumy wiernych. 

BrŁZROBOCIE W WILNIE. 

Podług ostatnich prowizorycznych 
odliczeń na terenie Wilna znajduje się 
obecnie 6650 bezrobotnych. 

Bezrobocie z tygodnia na tydzień 
zmniejsza się chociaż w granicach sio 
sunkowo bardzo nieznacznych. Fakt 
len tłumaczy się tem, że do chwili ùo 
becnej mimo pełni już rozpoczętego 
sezonu, uruchomiono stosunkowo bar 
dzo nieznaczną ilość robót. Czynn'ki 
miarodajne liczą się z znaczniejszem 
zmniejszeniem się bezrobocia już w 
niedługim czasie, opierając swe nadzie 
je na uzyskaniu przez Wilno większej 
pożyczki z funduszu pracy. 


PRZERWA W POSEŁ UZENTACH 


RADY MEEISKEECJ, 

W związku z uchwalowem nowego preli 
menarza budźelowego w pos.eiizeniach Wi- 
jeńukiej Rady Miejskiej nastapi dłuższa przeor 
wau. Przed ferjami lelnienm spodziewane są 
jednak jeszcze dwa posiedzenia plenarne. 


SŁABE WPŁYWY Z PODATKU 
WOJSKOWEGO. 


Przeprowadzana obecuie egzekucja podal 
ku wojskowego nie daje, jek sẹ dowiaduj- 
my, spodziewanych rezullalów Świągame na 
jeżnoścj posuwa się hardzo opornie, gay? 
wielu płatników należności dobrowolnie me 
urezulowało, wszczęte zaś kroki egzekucyjne 
w większości wypadków musza być wstrzy 
mane z racji ubóstwa Mim» to podatek seą 
gany jest z calą bezwzględnością. 


TEATR I MUZYKA 


W WILNIE. 


— bzisiejszy „Tami poniedziałek: Dziś, 
w por eglzzułeh caia 15 maja e godz. 8 w. pn 
reniuch mopagundowych (od 20 gr.) potężny 
dramat Wnyrieńskiego w dziew,ętnastu deko 
racyjnych obrazach „ACHILLEJS" (chóry wo 
dnie 4 fal, śpiewy w obozie Avhajów, boh» 
terowie z LMiady Homera it. d.). Przed 
stawienie to zostanie odegrane staraniem | 
przez Teatr Międzyszkalny Kuratorpun Okr. 
Szk, Wil. 

Jutro. wtorek 16 maja wraca na afisz ben 
sacyjna aztuka „Pokój na trzeciem piętrze 
"=. FS 

— Smosarska żegna prowineję. Ostatnie, 
„gościnne wystepy Jadwigi Smosarskiej i St 
Daczyńskiego w śłonecznej sztuce „Żegnaj 
młodość italy Teatr Objazdowy Teatrów 
Miejskich ZASP, w Wine odbędą się: to 
maja w Kobrywiu, 16 maja w Grodnie, i7 
maja w Białymataku. 

— Teatr muzyczny „Latnia*, — Wystepy 
M. Grabtwskiej. Frianif „Gnaótliwej Zac 
zanny”, Wystawiona w Luhu” operetka G'i 
berta „Cnotliwa Zuzanna zdobyła wstępny i 
bojem wilnian i niewątpliwie stanowić be- 
dzie złotą żyłę repertuarową tego teatru, - 
Trzy dotychczasowe widowiska tej operetki 
odbyły się przy wvprzedanej sali Dziś w tal 
szym ciągu „Gnotliwa Zuzanna“ w prernje 
rowej obsadzie z Melą Grabowską na czele 
Zmiżki ważne. 


Wyższy urzędnik poczt. pod zarzutem defraudacyj 


Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, iż na 
podstawie listów gończych wysłanych przez 
wileńską policje uresztowany został w po- 
wiecie szczuczyńskim wyższy urzędnik porz 
towy (7 stopnia) z Wilna Witold Krydeł. —- 
Aresztowanemu zarzuca się dokonywanie sy 
stematycznyeh deiraudacyj. 


W sprawie tego sensacyjnego uresztow i: 
nia dowiadujemy się następujących rzecze” 
gółów: 

Witold Krydel, kpi, wojsk polskich w sia 
nie spoczynku, karjerę urzędnika pocztowe 
go rozpoczął w r. 1936. W r. 1931 wszedł do 
Zarządu Świetlicy pocztowej i pełnił inam 
funkcje urzędnika skarbowego. później sek 
retarza Zarządu. Niebawem potrafił zdobyć 
takie wpływy, iż kierował eala działalnościu 
Zarzadu, Wówczas to, podobno zaczał sy 
stematycznie przywłaszezać sobie pieniądze 
przeznuczunone na cele kulturalno — oświa 
towe, 

Ciekawa jest okoliczność, iż Krydeł był 
przyjacielem aresztowanego przed kilku dnia 
mi (o czem dorosiłiśmy już) dyrektora »nół 
dziciczego Banku Rolniczego „Rola” w No 
wej Wilejce w towarzystwie którego oraz pe 
wnej znanej na terenie naszego miastu wla- 
ściciełki „Salonu Piękności“ (rwonił pieni: 
dze. 


Przed kilku dniami, kiedy władze poli- 
cyjne wpadły na trop nadużyć i Krydel pa 
czuł, że grunt staje się niepewny, ośwtad- 
czył, że jest chory i uzyskał skierowanie dv 
szpitala, W szpitalu zabawił jednak nied- 
lugo i pewnego diia cichutko znikł, 


Kiedy policja zgłosiła się do pzpitala, oka 
zato się, iż Krydla niema, Wówczas udano 
się do jego mieszkania, Tataj oczekiwała 
przedstawicieli władz nowa” niespudzianka. 
Okazało się, jż nietylke Krydla, lecz i całej 
jego rodziny niema fw Wilnie, Powstałe na- 
razie przypuszczenie, że Krydel zbiegł z WH 
na z ealą rodziną nie potwierdziło się, gdyż 
jak się później okazało, żona jego wyjecha 
fa do swych krewnych, skąd powróciła nie 
bawem do Wilna. 1 


Według dotychezasowych ubłiczeń suma 
przywłaszezana przez Krydła przekracza 5 
tys, zd. Dukiadna wysokość nie zostala jed- 
nak określona. 


Zatrzymany w powiecie szczuczyńskim 
Witoid Krydcł, przesłany zostanie pod rs 
korta do Wilna do dyspozycji miejscowych 
władz śledczych. 

Aresztowanie Krydeła wywołńa w obozie 
endcekiim, z którym łączyły go bliskie stosun 
ki wielkie poruszenie. (ei. 


Dokoła samobójstwa dyrektora 
Banku Cukrowniczego. 


Wezoraj domosiliśmy © samobójstwie 64 
letniego dyrektora wileńskiego oddziału ban 
ku cukrowniczego w Wilnie Stetama Rusz 
czewskiego. Zaznaczyliśmy przytem, iż dyrek 
tor Ruszczewski popełnił samobójstwo w 
chwili przybycia da banku dyerektora kon- 
troli z Warszawy. 

Obecnie dowiadujemy się nawtępującyck 
szezegółów: 

Przypuszczenie, iż dyrektor Ruszezewski 
popełnili samobójstwo z powodu  popelnie- 
nych przez niego nadużyć znalazło potwier 
dzenie już w toku pierwiastkowegn dochodze 
nia. Ustatons mianowicie, iż w składniey 
banku brakuje 300 worków cukru, sprzeda- 
nych przez tragicznie zmarłego na własny 
rachunek firmom ceukierniezym. 

Pczatem stwierdzono, iż zmarły pobrał od 
szeregu fim wileńskich, z któremi znajdował 
się w ścisłych stosunkach handlowych wick 
sze zaliezki, sięgające kilkunastu tysięcy zì. 
tytułem majacego przyjść do Wina towaru. 

Trudno narazie Ściśle określić wysokość 
strat peniesicnych naskutek tych malwersa 
eyi. Nie ulega jednak wątpliwości, że sum; 
te są znaczne i siegaja dziesiątków tys, zł. 


ZAW 


EJA... 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Nie najmniej przykrą stroną mo- 
jego pobytu w  Hunsting's End był 
fakt, że idąc do kuchni, musiałam za- 
wsze przechodzić koło zamkniętych 
drzwi, za któremi leżał żałosny i od 
rażający trup Frawłey'a. Za każdym 
razem wydawało mi się, Że te drzwi 
Gtworzą się i na bawialnię wypłynie 
— nie wiem sama co — upiór, czy co 
innego. Było to oczywiście tylko ab- 
surdalne przywidzenie, ale miałam 
ochotę obchodzić pokój zdaleka, tak 
jak to uczynił kot A propos kota. 
właściwie, kotki, nie wiem dlaczego, 
-ale mnie (o zwierzę denerwowało. 
Wiedziałam, że wiedźione instynktem 
przyszło — zgłodniałe i zziębnięte do 
ciepła i jedzenia, lecz wydawało mi 
się, że są w niem jakieś czary, że ceŚ 
wie, że z jego zmrużonych oczu pa- 
trzy jakaś dziwna chytrość. Siadywa- 
ła koło ognia, niedaleko miejsca, 


=. nę ry w, tz 


J FA DOSE ` = 


gdzie Helena rozluła kawę, lizała cien 
kim, czerwonym języczkiem wypcha 
ny brzuszek i spoglądała zukosa na 
Jerycha. Jakby wiedziała, że pies byl 
nieszczęśliwy i co więcej, jakby znała 
przyczyny jego niedoli. Przypomniał 
mi się żart Killiana co do jej pocho- 
dzenia, równie absurdalny, jak moja 
obawa, ale jakoś nie lubiłam tej kotki, 


Jerycho poczłapał za mną do po- 
koju Łucji i wepchnął mi w rękę nos 
suchy i gorący. Jego ciemne oczy pa- 
trzyły badawczo, mętnie i niespokoj- 
nie. 

— Biedaku! — rzekłam, 


Odwrócił się, cofnął się do bawial- 
ni i poszedł do kominka z opuszczo- 
nemi uszami i podkulonym ogonem. 
Tu spojrzał obojętnie na kota, ułożwł 
się na dywaniku i wsparłszy delikat 
nv nos na przednich łapach, wpił gie 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp 


Wezoraj trwały dalsze badania kstąg. 

Jak wynika z zeznań ełego szeregu świa 
dków, dyrektor Ruszezewski spodziewał sie 
rewizji, Charakterystyczpy jest nastepujacy 
wypndek: 

W ubiegły piątek w sądzie okręgowym od 
bywała się rozprawa sądowa przeciwko Wix 
mywaczom, którzy okradli sklep spółdzielezy 
kolejarzy zabierając kilkanaście worków ťuk 
ru. W ciągu rozprawy zaszła potrzeba za- 
wezwani w charakterze świadka dyrektora 
Ruszczewskiego. Wydelegowano da miesz- 
kania dyr, Ruszczewskiego wywiadoce u 
lieji śledczej celem sprowadzeniu gu na toż 
prawę sądową. W ehwili, kiedy wywiadowca 
zgłosił się do gabinetu dyr. R, i oświadczsł 
mu, że ma niezwłocznie stawić się do sądu 
iyr. Ruszczewski zbiadł śmiertelnie, sądząc 
widocznie że władze są na jego tronie, Jak 
zeznaje wywiadowca, dyr, Ruszczewski chwv 
cit się za kieszeń, gdzie miat widocz, schowa 
ny rewolwer. Śwadczyłoby to iż był on przy 
gotawny w ostatniej chwili odebrać sobie 
życie, 

W pozostawionym liście pisze dyr. Re że 
padł oliara nieszczęśliwych okoliczności. 


boko osadzone oczy w drzwi pokoju 
Frawley*a, 

Ponieważ Łucja, olulona i ogrzu- 
na, zaczęła drzemać, przeszłam do 
swego pokoju. 

Było w nim ciemno i zimno. O! 
worzyłam okiennice, żeby weszło tro 
chę Światła. Pościel na łóżku leżała 
lak, jak ją zostawiłam. idąc po mleka 
które, mówiąc obrazowo, zamieniło 
się w krew 

Przyznam się bez wstydu, że zaj- 
rzałam pod ióżko i  zauryglowałam 
drzwi. poczem usiadłam ciężko na łóż 
ku. zgarnęłam włosy z Iwarzy i prze- 
larłaan zpużone oczy. 

Dopiero teraz odtajałóm po odręt- 
nwieniu . w jakie mnie wprawiła noc 
na Iragedja. Do tej chwili wrażenia 
miotały mną jak wiatr bezwołnym Hi 
ciem. Teraz nabrały r alizmu i wwra- 
zislości. Zupełnie jakbym się obudzi- 
łą z upiornego snu na rzeczywistość 
jeszcze upiorniejszą niż mara. ” 

Niedaleko odemnie leżał człowiek, 
zamordowany przez jednego ze swo- 
ich domniemanych przyjaciół. Morder 
ca, należał do wesołej gromadki, która 
przed niewielu godzinami jadła. rozma 


HETES s 


Drukarnia „ZNICZ*. Wiino- Biskupia 4. tel. 3-40 


RADJO 


WILNO. 
PONIEDZIAŁEK. dna 15 maja 1933 r. 


11,40: Przegiąd prasy. Kom, meteor. Ozas, 
1205: „Audycja dia poborowych |muzykaj. 
13.20: Kom. meteor, 11.40: Program dzienny, 
14,45: Muzyka polka ęmyty), isa: Giełda 
rolnicza. 14,25: Audycja dla dzioci, 15,55: 
Zapomniane przeboje pałyty|. 16,25: Francu 
słód 16,40: „Polskie surowce włókiennicze” 
— udczyt. 11,00: Koncert solistów. 17,50: Piv 
gram na wtorek. 18,00: Muzyka taneczna (pły 
ty). 18,5: Wiad. bieżące, 18,40: „Prusy 
Wschodnie“ — odczyt litewski 18,05: Roz 
mait, 19,80: Codz. odc pow. 19,10; Rozma:t 
19,15: Whi. kom sportowy. 19,30: „Na widno 
kręgu". 19,45: Pras, dz. radj. 20,00: „O ope- 
retce „Coccacie'. 20.15: Transm, z „Mor- 
skiego Oka“ Operetka Suppe. „Boccacio“. 
Wiad, sport. Dodatek do pras. dz, radjowego. 
D. e. operetki, Skrzynka techn, D. c, operetki 
23,00: Kom, meteor. 23,05: Muzyka tan 


WARSZAWA. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 maja 1933 r 

15,35: „Skrzynka pocztowa”. 15,50: Płyty 
gramofonowe. 18,00: Muzyka lekka i taweez 
na. 19,20: „Skrzynka Pocztowa Rolnicza“ --- 
20,00: Transmisja opery z Krakowa. W pr<er 
wie I: Wiadomosci sportowe; w przerwie H 


„Skrzynka Pocztowa Techniczna“, 22,30. 


Muzyka taneczna z „Adrji”. 


Dźwięk. Balk 25 gr., 
KRS REWJA | Dziś Crema 
Sala Miejska I 


ul. Ostrobrameka 5 


Dziś premjera! 


BORYS KARLOFE 


MASKI 


Dźwięk. Kińo-Teatr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 9-26 


„spraw Wewnętrznych 


Parter 54 gr. 
Tempo, życie i wierzne igianie re 
emiercią— te temat najnowsz, 


inauguracja pracy 
w dziale kulturalno- 
eświatowym S. U. S. 


W) pomiedziałak dnia 15 bm w sali Kon- 
ferencyjnej Izby Skarbowej o godz, 18 odb 
dzie stę pierwszy odczyt, inaugurujący pow- 
stanie działu kulluralno — oświatowego pry 
nowym Zarządzie $. U 5. Zagai p K, Woj- 
cieki, kierownik dzialu, referat wygłosi » 
Całko Szułowicz na temat „Prawo a moral 
ność”, Wieczór ten będzie równocześnie Hol 
dem złożonym pamięci znakomńiego pracow 
nika polskiego o sławie europejskiej $, p. 
piw, Poiraży: kiego w rocznicę jego śmierci. 
Wstęp wolny dla członków W S$. mz 
wprowadzonych przez nich gości, 


Władze centralne zalecają 
uwzględnianie potrzeb 
szkolnictwa powszechnego. 


W związku z aktualną obecnie spra 
wą "nowego budżetu Ministerstwo 
nadesłało do 
władz wojewódzkich specjalny okól- 
nik, którv mówi o potrzebie zwróce- 
ma specjalnej uwagi na pozycje doty- 
czące szkolnictwa. Potrzeby szkolniet 
wa powszechnego winny być uwzgled 
nione w nowym budżecie jak najsze- 


rzej 


na wszystkie seanse. 


hlmu Fosa Dzik Zach. 


szej i 


" odrinku pozoetał prawie niezmieniony 


ROZKŁAD JAZDY NA KOLEI WĄŻ- 
KOTOROWEI NOWOGRÓDER 
NOWOJELNIA. 


W związku z ogólną zmianą rozkładu jaz 
dy pociągów pasażerskich na P, K, P. od 
diria 15 maja br. — podajemy niżej godziny 
odjazdu pociągu z Nowogródka dp Nowojel 
uti odwrotnie. 

Gzas odwjścia 1 przyjścia poc ągu na tym 
Na- 
temast bedze kursował nowy pociąg nocny 
do pociągu Wilno — Łuniniew, 

Pociag z Nowogródka do Nowojelni b? 
dzie odebodził: 6,50. 9,21, 18,10 i 20,55, 

Do Nowojelni z Nowogródka będzie przy 


chodził: 7.58, 10,35, 19.13 i 21,50 


Z Nowojelnt do Nowagródka będzie od- 
chodz: 8.35, 11, 19,42 i 22,20 

Do Nowogródka z Nowojelni będzie przy 
chodzil: 10.10, 12,03, 20.45 i 23,23 


LETNISKO 


(odległe od Nowogródka 28 kim.) od 
20 czerwca. Ładna, zdrowa miejsco 
wość, lasy, wąwozy, 2 rzeku, kąpiei ! 
t d. Mieszkanie z utrzymaniem mie 
sięcznie 80 zł. 

Ze względu na określoną ilość pok. 
uprasza się o wczesne zgłoszenia. 
Szczegóły osobiście lub pisemnie. No- 
wogródek, Mickiewicza 20 (W of cy- 
niej, Władysława Edelmanowa, 


Postrach Arizony 


W rolach głównych: George O:Brien i Cecylja Parker. Reż. Dawid Howard. 


a A 


Film grozy i laiemnic. Mistrz maski, niesamowity genjuar tortur 
(bohater f. Frankenstein i Mumia w swej najnow 
największej 


Dr. Fu - Manchu 


przejmującej grozą krezscji 


Wymyślne tortury, Pałac udręczeń. Nad program: „Mama kecha pape", komedja. 


Najgłośniejszy 


NAGANA 


Tel. 5-28 


egzotyczny hlm pełen grozy i 


W roli glównej nzajpiękniejrza Polka TALA BIRELL 


WKRÓTCE 


-39 
DZIŚ 


Fascynująca 


Tel. 15-41 


Oto treść tego wielkiego filmu. 


14 LIPCA“ 


KRÓLOWA PODZIEMI 


NAD PROGRAM. Dodatki dźwiękowe. Senuic o godz. 2—4—6—8— 10.15 
rr ZE ZN 


gwiazda 


Dźwięk. Kino-Teatr 


miejace 


Dźwięk. Kino-Teatr | H 
25 gr. 


Hollywood 


Mickiew. 22. tel. 15-28 


parter 


| Dziś! potężny 
dramat życiowy 


niebezpiecz. 


ooo 


Pełna szampańskiago humoru i werwy 


KOM EDJA w 2 aktach 


„Slim na warcie" z niezr. komikiem 


SLIM Sumervilie 


Śmiech do łezł 


ené Ciaira 


+woim 


JOAN GRAWFORD r=: 


Miłość! 
Sensacja! 
Proces! 
Afera! 


Nocne spelunki Paryża! Niesamowite sceny z życia podziemnego świata apaszów paryskich podziw. będziecie 
Ga. 5,49 | WIĘZIEŃ z KAJENNY 
Wielka 47, tel. 16-41 | w filmie p.t. Z 


WYROK MORZA 


na wszystkie seanse | najwyższym poziomie artyst. W rol. gł. sławą ekranu. geniBl. tra- 


z Wiktorem Mac Laglenem 


w roli tytułowej 


Nowy temat fil- 
mu, atojący na 


I miejsce 
50 gr. 


| newszystkie seanse 


parter 


gik Waiter Huston, piękna Helena Chandier, oraz K. Douglas. 


Dziśi Najweselszy program. Gwiazda kom'ków, najulubieńszy i najpopularniejszy mistrz humoru 


Dźwięk. Kino-Teatr 


LUX 


Mickiew. 11, tel. 15-61 


„Dźwięk. Kino-Teatr 


Światowid 


Mickiewicza 9 


wiec polski — 


Do Rejestru Handiowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 


pujące wpisy pierwotne: 
W dniu 21.11. 1933 r. 


13372. I. Firma: „Izaak Stupelman* w Wilnie, Hala 
Firma istnieje cd 
1933 r. Właściciel — Izaak Slupelnan, zam. przy ul. 


Miejska Nr. 224. Sklep owocowy. 


Stefańskiej 7 w Wilnie. 


13373. I. Firma: „Szejna Wolpowicz i S-ka. Sklep 
śledzi i artykułów spożywczo-kołonjalnych, spółka fir- 
Sprzedaż śledzi i innych artykułów spożyw- 
czo-kołonjalnych. Siedziba w Wilnie przy ul. Stefań- 
skiej 1, Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1933 r. 
Spólnicy: Szejną Wolpowicz, zam w Wilnie przy ul. 
Kwiatowej 4, m. 9 i Małka Majzel, zam. przy ul. Ste- 
Spółka firmowa zawarta na mocy 
umowy z dnia 31.XII. 1932 r. na czas nieograniczony. 
Zarząd należy do obu spólników, przyczem kaźdy ze 
spólników może samodzielnie prowadzić koresponden- 
cję, czynić obstalunki, otrzymywać przesyłki pocztowe 
i kolejowe, odbierać korespondencję wszełkiego rodzaju 
i zewsząd. przekazy, posyłki i towary. Wystawiać we- 
ksle, czeki i inne zobowiązania pieniężne może również | na 
kaźdy ze spólników z osobna ale jedynie pod stemplem 


mowa“, 


fańskiej 10, m. 1. 


firmowym. 


wiała, zabawiała się muzyką i karta- 
mi, Śmiała się i śpiewała w cieniu czar 
nych skrzydeł śmierci. T morderca 
śmiał się i zabawiał towarzystwo. nie 
wiadomy nikomu. może nawet -nie 
przeczawany. 

Niespodziewane wspomnienie ty- 
sej, błyszczącej głowy Frawley'a przy 
prawiło mnie o mdłości. Pożałowa 
łam, że jej nie przykryłam peruką. 

Coś mi zaszeleścilo w kieszeni i 
przypomniałam sobie. że mam jesz- 
cze jeden list. Wyjęłam go i napad hi 
sterji pierzchnął bez śladu. Nie powin 
nam była tego czylać, ale pismo by 
lo tak wyraźne i słów lak niewiele, że 
same mi się rzuciły w oczy. 

„Najdroższa Matil! 

Pozwól mi podać do ogólnej wia- 
domości nasze zaręczyny w czasie pa 
bytu tulaj. Muszę się tego domagać 
bez względu na Twoje argumenty. 

Gerald F.” 

Wpatrzyłam się nieruchomo w za 
pisany arkusik, A więc Matil chciała 
wyjść za Frawleya i jego chciała v- 
czyścić z podejrzeń, I teraz już niebo 
rak nie żył. 


ia ra 


Tę 


PSJ 


Buster Keaton 


Wszyscy śpieszcie ujrzeć! Największy dźwięko- 
100% 


Człowiek, który nigdy sie 


sam 


mówiony śpiewony 


pna z — m e. 


Dr. GINSBERG 


ehoroby skórne, wone 

ryszne £ moczopłolow: 

Wileńska 3 tel. 587 
od godz. 3—1 | 4—8. 


520/VI Akuszerka 


Marja LalNerOGA 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5, 


W. Z. P. Nr. 6%. 


RkuSZErKa 
M. Brzeźiia 


przyjmuje bez pizerwy 

przeprowadziła sią 
Zwierzyniet, Tom. Zas. 
lewo Cecdem mowsk: 
ul. Grodzka 27. 


521/V1 W. Z. Nr. 3093 


Nie dziwnego, że skamieniała w pu 
sąg grozy i rozpaczy. 

A jednak, czy w jej niczgiębionych 
granatowych oezach kryła się praw- 
dziwa rozpacz? 

Nie wiem, jak dlugo dunala naj 
lym listem, ale wreszcie zadałam sobi: 
pytanie, co powinnam zrobić. Począi 
kowo chciałam go oddać Matil, lecz 
nasunęłv mi się inne refleksje, jak 
zwykle w obliczu katastrofy, neutra- 
lizująccj względy konwencjonalne. 

Po pierwsze, od chwili napisania 
tego listu, sytuacja zmieniła się zasad 
niczo. Faktycznie, powinnam go by- 
ła oddać O'Leary'emu, któryby go na 
pewno zwrócił Matil. Chociaż -— 4łatq 
nie chciała mu wyznać, kio był jej 
ukochanym, 

' Nagle przypomniałam sobie jej po 
kój z otwartem oknem i przemoczone 
pantofelki. Prawda, że okno u Fraw- 
leya było zamknięte od wewnątrz i 
byłam bezwzględnie przekonana, że 
ona go nie zabiła. Była z nim zarę- 
czona, a kobiety tego typu nie zaręeza 
ją się bez miłości. Jednakże postano 
wiłam zatrzymać ten list u siebie, przy 
najmniej do czasu jakiegoś nowego 


1 Redaktor 


nie 
młodych, dorosłych i dzieci w swoim najdowcipniejszym filmie 


Dobroczyńca ludzkości Nad program: 


UŁANI, UŁANI Chłopcy mmalowani 


Scenar. gener. Wieniawy Długoszewskiego, muz. W. Dana. W roli gł. najulub. art: 
K. Krukowski (Lopek), fymsza, W. Walter, M. Frejnkiel. D 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła siq 
na ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet kosme!ve: 
ay, usuwa zmarszczki, bio 
dawki, kurza'ki i 
W. Z. P. 45. 


MIESZKANIE 


do wynajęcia 
3.pokojowe z wygod. 
Mickiewicza 37, 


u dozorcy, 


Udzieiam korepetycji 
ze wszystkich pzzedmio- 
tów (zakres gimn.). 
kuję do matury. 
mat., fizyka. 
ski i niemiecki. 


Mickiewicza 


śmieje, roześmieszy wszystkich, starych: 


Rysuakowa komedja. 


Zula Pogorzełsza, 


ta młodziezy dozwolene. Ceny m. od 25 gr. 


-e man mam: mr 


| Zaleszczyk! 


Hotel - pensjonat: „Hele- 
nówka* n/Dnieetrem, 
poleca piękne pokoje 

Kuchnia pierwsazorzędna: 

Ceny niskie, 


Duży garaż 


(może być wozownią lub 
składem na towary) 


DO WYAJĘCIA 


Zarzecze Nr, 7 
zh 


Absolwentka 


| gimnazjum państwowego? 
pozostająca w krytyczm 


WĄZIY 
vE 


warunkach materjalnych. 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia w administracji. 
sądownictwie, handlu Jub 
korepetycyj. Zgłoszenia: 
Kniahinin, pow. Wilejka» 
pad 


Szy- 
Spec.: 
chem., Pol- 


19—3i. 


»Oczekująca“ M. T. 


zwrotu. Bałam się działać pośpiesź- 
nie. 

Wzięłam nieprzyjemnie zimny 
prysznic, włożyłam świeży fartuch i 
schowalam list do kieszeni. Jakże pra 
gnęłam, aby się okazało, że mordercą 
był jakiś intruz, który dostał się spryt 
nie do domu! Taka ewentualność 0- 
szczędziłaby nam upiornej udręki, na 
jaką się zaniosło, mianowicie Świado 
mości, że morderca jest wśród nas i 
dzieli wszystkie nasze poruszenia i 
czynności. oprócz wiadomej sobie 
strasznej tajemnicy, a z naszej siro- 
ny: niepewności, podejrzeń i potwor 
nego uczucia, że w każdej chwili może 
się zdarzyć coś nieprzewidzianego. 

Ale dzięki niewczesnej śnieżycy `a 
na możliwość była wykluczona. Pa- 
mięlam, że powtórzyłam sobie w pa- 
mięci krótką listę prowizorycznych do 
mowników. 

Ja — niewinna. 

O'Leary — to samo. 

Jose Paggi — to samo. Wszak mia 
łam go na oczach, kiedy padł strzał. 


(Dc. m) 


SG aż, 7 ae; (er. SHa wę, 


odpowiedzialny Witold kiszkis. 


